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2 © n il o ziemie polską
W  ostatnich m iesiącach. udało s *iq pruskiej 

Komisyi Kolonizacyjnej za pomocą podstawio
nych kupców sprzedawczyków, zrobić kilka 
■szc zerb w polskim stanie posiadania w Poznań- 
skiem. Najdotkliwszym ciosem było przejście 
Liszkowa w pow. inowrocławskim z rąk pol
skiego Panku Kredytowego w ręce agenta Ko- 
misyi, Seliga, k tó ry  dziś w gazetach niemiec- 
'kiodi ogłaszając parcołacyę Liszkowa, dla re
klam y podnosi, że gospodarstwo to było dotąd 
•własnością Panku polskiego. Jako  pośrednik 
w ystąpił niejaki Zieliński, Polak, k tó ry  kupiw
szy tę posiadłość Panku, w7 niespełna pół go
dziny dokonał jej przewdaszczenia na rzecz 
Seliga. Posypały się więc w yrzuty pod adre
sem  Panku Kredytowego, dlaczego sprzedając 
LPzkowo Zielińskiemu, nie umieścił w kon
trakcie klauzuli, zabezpieczającej ten grunt 
przed frym arką. Bank ogłosił kom unikat, w 
którym  dowodzi, że żadna klauzula nie chroni 
przed frym arką, i  przytacza na to argumenty. 
Są to argumenty, które oddawna już prywatnie 
podnoszono w kołach prawniczych i notaryal- 
nycli, — obecnie zaś po raz pierwszy w ystąpi
ły na widownię publiczną. I dobrze się stało, 
gdyż na ich tem at wywiązała się bardzo po- 
,"ważna dyskusya w prasie poznańskiej, a  także 
wydział gospodarczy Rady Nadzorczej zajął się 
t ą  sprawą, aby ją przedstawić pełnej Radzie. 
Idzie tu  zaiste o pytanie: być czy nie być, — 
bo jeżeli Bank Kredytowy, ma słuszność, tw ier
dząc, że Polak palryo ta nic ma dostatecznych 
środków prawnych na to, aby ziemia, k tórą 
sprzedaje, nie dostała się w ręce niemieckie, — 
to wobec dzisiejszej sytuacyi finansowej, k tó 
ra  nieraz zmusza rolnika do wyzbywania się 
-ziemi, liandel polską ziemią usunąłby się zu
pełnie z pod kontroli narodowej.

Cztery formy zastrzeżeń przy sprzedaży wy
licza Bank w swoim komunikacie i twierdzi, że 
w szystkie nic nie są warte. — Najprzód 
praw a odkupu za oznaczoną z góry cenę 
nie zna niemiecki k odeks cywilny; zna je 
wprawdzie prawo praskie, ale tylko przy 
włościach rentowych. Prawo pierwokupu, t. j. 
zastrzeżenie, że pierwotny sprzedawca m a pier
wszeństwo w nabyciu gruntu, ale za tę samą 
cenę, k tórą daje nowy rofloktanl, — w p rak ty 
ce niewiele się przyda, gdyż ta nowa cena by
w a zwykle o wicie wyższą od dawnej, jużto 
w skutek narastania wartości, już też może być 
wyższą fikcyjnie, właśnie aby udaremnić prawo 
pierwokupu. Wyznaczenife kary  konwreneyowal
nej również nic chroni przed frym arką, ponie- 
wać'sędzia, Niemiec może ją  zniżyć ,,a.d mini
m um ". Vv końcu klauzula tej treści, żeby kupu
jącem u nie wolno było sprzedać grunt bez ze
zwolenia picrwotneg '0 właściciela, byłaby p ra
wdę niewrażną.

Otóż gruntowna dyskusya nad tezami Panku 
Kredytowugo wykazała, że pesymizm Panku 
j®st nieuzasadniony. Ruszyli konceptem praw 
n icy  polscy i udowodnili, że tylko co do ostat
niego punktu m a Bank słuszność, ale pozostają 
jeszcze trzy  klauzule, k tóre już to bez
pośrednio już to pośrednio mogą dostatecznie 
zabezpieczyć ziemię polską przed chciwością 
łap y  pruskiej. Przedewszystkipm jednak usta
lono, że zasadniczo powinien Polak robie- u- 
*>ytek .z wszelkich możliwych zastrzeżeń wr 
kontrakcie, choćby w ich skutek nie wierzył. 
Takie zastrzeżenia utrudniają Wprawdzie sprze- 
uaż, ale gdy kupcem jest Polak, m ający uczci
we z,amiary, powinien się zgodzić-na takie po
dyktow ane intencyą patryotyczną warunki, a 
w razie jaknch szykan może się odwołać do sądu 
■obywatelskiego.

Co «lo strony prawniczej, to wspomniane 
trzy klauzule nie są wcale tak  bezsilne, jakby 
się zdawało. Prawo pierwokupu daje ochronę
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O iy in  czasie, jakby na przyjęcie Ewusi, wy
rypała  się przed podwoje pałacu Mdłosławskife- 
go część nieprzeliczonych oficerów, którym  
wygodną kw aterę usłał w swej pięknej sie
dzibie hr. Seweryn Mielżyńsld. Na kamiennej 
platformie, na kaskadzie schodów roiło się od 
ohwackich, marsowych figur. Jedni, siadając 
tu  i owdzie, zapalali poobiednie lulki, inni w 
rozmowie grupowali się wokoło hetm ańskiej 
postaci gospodarza, k tó ra w tym  stosownym 
zespole nabierała^ szczególnego blasku i k ró
lowała konturów  i linii swych rysunkiem.

Bezwiednie skupiono się wokoło niego, nie- 
tydko jako kreatorami duszy obozu i gościnne
go przyjaciela żołnierzy, lecz jako osobnika, 
'Uposażonego przedziwną, serca jednającą siłą 
m agnetyczną.

\Y Sewurynie Mielżyńskim żył na wielkopol
skiej ziemicy wielki, pan. w najszlachetniejszom 
lego słowa 'znaczeniu, obywatel w wielkim 
stylu, patryo ta  najczystszej wody.

Aczkolwiek w czasie tej jasnej wiosny ludów

bezpośrednią, prawo odkupu i k a ra  konwen- 
cyonalua ochronę pośrednią. Jeżoli prawu pier
wokupu staną na  przeszkodzie wyższe ceny 
fikcyjne, to przecież kon trak t, nie zawierający 
eony rzeczywistej, iest nieważny i po w ykry
ciu oszustwa można go zakwestyonować. J e 
żeli zas wyższa cena wynika zc zmiany kon- 
junktur lub z ulepszenia gruntu, to  pierwotny 
posiadacz, przychodząc n ano wrót w posiadanie 
ziemi, nie jest poszkodowanymi, bo albo do
staje  ulepszony guunt, albo zyskuje na  kon- 
junkturach. Co prawda, wykonanie praw a pier
wokupu przez osoby pryw atne ‘rozbija się 
(zwykle o brak  środków pieniężnych, trudność 
ta  jednak odpada, gdy właścicielką była insty- 
tu cy a  finansowa. T aka instytuoya może śmiało 
ponieść lyzyko, połączone z wykonaniem pra
wa pierwokupu, bo z pewnością znajdzie Pola
ka, k tó ry  odkupi od niego uratow aną ziemię 
za wyższą cenę. Je s t faktem , iż wiele m ająt
ków, k tóre poszły w  ręce Komisyi, kupiliby 
Polacy za tę samą cenę, co Komisya, gdyby 
byli znali odnośny interes, a  przy subliasta- 
eyacli często Polacy przelicytowywrali Komisyę 
Kolonizacyjną.

Jeszcze korzystniejsze jest zastrzeganie so
bie w kontrakcie k ary  konw encjonalnej, za
pewnionej hipoteką kaucyjną, gdyż prawomoc
ność takich zapewnień jest niewątpliwa. Twier
dzenie, że sądy  pruskie nie uznają wogóle kary  
konwencyonalnej na korzyść Polaków, nie jest 
słuszne, gdyż p rak tyka dotychczasowa mówi co 
innego, mianowicie, że Sąd Rzeszy niejedno
krotnie takie k ary  uznawał. Co prawda, obcią
żenie hipoteki klauzulą i kaucyam i, nie może 
się rozciągać na zbyt długi szereg lat, gdyż to 
utrudniłoby transakeye i obniżyłoby7 wartość 
ziemi. W  każdym razie jednak zastrzeżenie k a
ry  kowsncyonalnej, w miarę stosowane, może 
ochronię'ziem ię przynajmniej przed tak  skan
dalicznie doiraźnem przejściem w  ręce niemiec
kie, jak to było z Liszkowcm.
, Wreszcie co do prawa odkupu, to co prawda 
nie można go zahipotekować w księdze grun
towej, ale można je sobie wymówić w kon
trakcie. P raw a togo dochodzić można tylko 
na pierwszym nabywcy, nic na dalszych, więc 
w wypadku z Li-szkowem, gdzie dalsze prze- 
w łaszczenie natychm iast nastąpiło, ziemia by
łaby już i tak  przepadła, ale sprzedawczyk Zie
liński, m ający w łasny m ajątek, musiałby7 był 
zapłacić Pankow i odszkodowanie, któreby od
straszyło innych sprzedawczyków.

Jeden z prawników prononuje nadto, by nie 
odstraszać się tern, iż ustawodawstwo pruskie 
pozwala na wykonanie praw a odkupu wobec 
dalszych właścicieli tylko przy włościach ren
towych. Nietylko bowiom państwo może two
rzyć włości rcntow7o, lecz i strona prywatna, 
i to zarówno z latyfundy7ów, jak z gospodarstwa 
chałupnika. Polak mógłby więc sprzedać Pola
kowi ziemię w teu sposób, iż odrazu wziąłby 
znaczniejszą część ceny7 kupna, a resztę ceny 
zamieniłyby7 obie strony na rentę, i w ten spo
sób powstałaby włość rentowa. W ysokość 
renty w stosunku do roszty ęeny7, jest obojętna, 
■gdyż w pewnym wypadku, osądzonym przez 
Kammergericht, umówioną była ren ta 1 marki 
rocznic. Że zresztą prawo odkupu jest skutecz
nym środkiem w7 walce o utrzymanie '‘ziemi, 
dowodzi fakt, że Ruińisya Kolonizaey jna stale 
je - stosuje.

J a k  z tego widzimy, naw et na terenie praw 
niczym mamy sporo środków ochronnych prze
ciw "sprzedawczykom. Nowocześni teoretycy 
prawa mówią, że każde prawo jest tylko wy
kładnikiem  siły. Jestto  prawdą, ale względną. 
lTaw7o jest raczej kompromisem stosunków 
siły  z zasadami sprawiedliwości. Coraz więcej 
kuje się w iNlemczech praw przeciw7 nam  wy
mierzonych, ale brutalna przemoc nic. może się 
znowu ustroić w sukienkę prawa, ta k  sobie, 
bez żadnych pozorów7. Więc walka na polu

naw7ot chwasty7 okryw7aly się kwieciem, karły  i 
pospolici zjadacze chleba przybierali pozory7 lu
dzi i gęsto dookoła rośli mężowie o piersi na 
m iarę Fidyasza, Sewuryu Mielżyńsld jaśniał 
wśród nich wlasnem światłem... Był on bowiem 
sercem Wielkopolski...

Jako  młody człowiek odbył z baćmi Macie
jem i Ignacym  kam panię r. 1831 w7 korpusie - 
Chłapowskiego i brał udział w świetnej szarży 
jazdy poznańskiej pod Rajgrodem. Odniósłszy 
tam  ciężką ranę w nogę, nie imał się już broni. 
Zresztą nie walęzyc było jego powoła-niem, lecz 
kochać.

Za kraj cierpiał i dla niego żył. Skoro prze
to pękły  przed nim wrzeciądze więzienia ber
lińskiego i zaświtała jutrzenka swobody, Mi
łosław, k tó ry  zdaw na był przystań a żołnierzy, 
wygnańców, em igrantów i patryotów  istotnych 
i farbowanych, zamienił się odrazu w obozowi
sko, stał się potężną ostoją ruchu -wojennego. 
A zarazem  podporą Mierosławskiego. Z nim bo- 
’ riem i % wychodźcami paryskim i łączyły pana 
Sew7eryna spólne przekonania i dążności. Jako  
'■złonek central i zacyi wersalskiej, jako karbo- 
naryusz odbijał radykalizm em  swego au tora
m entu od większości ziemian poznańskich.

I  tak  utajoną mocą konieczności wewnętrz
nej właśnie w Miłosławifi —  na sercu serca — 
rozegratf się musiał ak t dziejów Wielkopolski...

W śród gwarnego zgromadzenia najstarszy 
wiekiem był dowódca obozu, pułkow nik An
toni Brzeżański, kaw alerzysta dobry, rutynu- 
wany, oględny, w rzemiośle wojskowem rozmi
łowany. W obejściu spokojny, z usposobienia

prawniczem rozgrywać się musi, choćby naw et 
była beznadziejną. Z powyżej przytoczonyuh 
szczegółów widzimy, jak  paragraf może wy
stąpić przeciw paragrafowi, jak  można wyzyskać 
te  ruchome forty  prawnicze, zwane klauzula
mi. Kolskie społeczeństwo poznańskie jest jak 
wojsko oblężone, k tóre każdy wyłom zamyka 
zwartym szeregiem i nowe siły z siebie wydo
bywa. P rojektuje się tam  teraz Biuro Obrony 
ziemi, k tóre oby rychło przyszło do skutku. 
W ięksi ziemianie bronią się w Związku Zie
mian, który czuwa nad transakeyam i. Należa
łoby tedy pomyśleć o takim  ratunku dla śred
niej własności. Klęski są, to  prawda, —  ale 
publ czność dowiaduje się właśnie tylko o tem, 
co się traci, ale nie o tem, ile się przecież ra 
tuje, a  ra tu je  się wicie.

u  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w .
(T e le g r „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 17 czerwca. 
,ySlavisehe Korrespondenz" ogłasza nastę

pujący kom unikat:
.Yezoraj przed południem zjawiło się pełne 

prezydyum klubu rusko-ukraińskiego, złożone 
z posłów Konstantego Lewickiego, Eugeniusza 
Lewickiego, Okuniewskiego i Petruszewicza u 
prezydenta m inistrów lir. S t u e i g k  li a, aby 
mu przedłożyć życzenia w kilku aktualnych 
sprawraeli. Przedewszystkiem  żalono się, że 
rząd nie podejmuje żadnego kroku, aby uru
chomili Radę państw a, przeciwko czemu prezy
dyum  klubu tembardzioj zaprotestować musi, 
że czas bozparlam cntarny nadużywany jest 
przez rząd do stosowonLa, paragi. 14 także do 
tych spraw, k tóre nie są zbyt nagie (np. ustaw a
0 ulżeniu sądom).

Frezydym n klubu oświadczyło się następnie 
przeciw zwołaniu obecnego Sejmu galicyjskie
go i dom agało się szybkiego sankeyonowania 
sejmowej reform y wyborczej, wskazując, że 
przygotowania do nowych wyborów wym agają
1 tak  dłuższego czasu. W końcu wskazali na 
zaniedbanie kilku ważnych spraw  rusko-naro
dowych jak  utworzenie uniwersytetu ruskiego 
we Lwowie i otwarcie zapowiedzianych juz ru
skich szkół średnich. ÓY-kwestyi uniwersy- 
teclJej stanowisko rządu byłoby tem bardziej 
ubolewania godnem, ile że wszystkie stronni
ctwa polskie z okazyi rozpraw nad sejmową re
formą wyborczą oświadczyły się za jak  naj- 
szybszem załatwieniem tej spraw y tak , że ona 
teraz wyłącznie zależną jest od rządu. Mimo 
'to rząd w tej sprawie nic nie uczynił a przyznał 
jeszcze Polakom Akademię górniczą w K rako
wie, przeciw czemu Rusini się zastrzegli i 
wstawił już potrzebne k redy ty  do budżetu na 
rok 1914/15.

Rr. S t u e r g k h  odpowiedział: Co do uru
chomienia Rady państwu, zarzut co do rzeko
mej bierności rządu są nieuzasadnione. Rząd 
czynił wszystko, aby  kw estyę czesko-niemie
cką uporządkować, ale hasło: „bez sejmu cze
skiego nie ma R ady państw a" miarodajnem jest 
dla pracy w Radzie państwa. Rząd zwoła par
lam ent w każdym  razie, gdy uzasadnioną 
będzie nadzieja, że będzie mógł pracować. W 
kw estyi ruskiego uniw ersytetu rokow ania w 
najbliższym czasie będą podjęte. Rząd spo
dziewa się, że i ta  kw estya, jak  swego czasu 
galicyjska reform a wyborcza, pomyślnie bę
dzie załatwiona. Przyobiecane Rusinom otwar
cie szkól średnich w Rohatynie, Czortkowie i 
Jaworowie nastapi według umowy z początkiem  
roku 1914/15. Seim, wybrany na podstawie 
dawnej ordynaeyi wyborczej, nie będzie już 
zwołany, bo faktycznie z żadnej strony nie ma 
tu korzystnej dyspozycyi. Reforma sejmowa w 
najbliższym czasie przedłożoną będzie dc sank-

przyjazny i ustępliwy, staw iał się okoniem, 
gdy szło' o konia i ułana. Na piechurów biało
w łosy pułkownik spozierał nieco z góry i za 
nic miał oficera, źle na koniu siedzącego. A że 
Mierosławski lichym był jeźdzcem, więc już to 
podkopało zaufanie jego w zdolności szefa.

Niebawum wytworzył się między nimi an ta 
gonizm, podsycany przez arbitralnego pana 
Ludwika, k tó ry  beztaktownie zrażał sobie 

: szlachtę poznańską i oczekiwał od wszystkich 
jeśli nie wiernopoddańczej uległości, to czci 
dla rzekomego swego, niczem niesprawdzone
go geniuszu. Nie brakło wprawdzie oficerów,' 
poczytujących świetną swadę Mierosławskiego, 
jego niepospolite zdolnuści dyalektyczne, jego 
znakomite pióro i wreszcie bijącą odeń dykta* 
torską zarozumiałość za nieomylne przejaw y 
cech generalskich. Jak  wc wschodzące słońce 
spoglądali w jego obli'ze adjutanci: chwacki 
porucznik Aleksander G "ttry  i syn tw7órcy le
gionów Dąbrowski. Nadto stała za nim cała 
rzesza emigrantów, dzielnych żołnierzy, a mia
nowicie: mężny pułkowniz. Oborski, kapitan  
Lange, szef sztabu Pomński, oficerowie Mniew- 
ski, Kłodowski. Posłusznych, oddanych żołnie
rzy miał w zastępach kosynierów i tych w szyst
kich, k tó rzy  głusi na swary, kw estye hierar
chii i pierwszeństwa, pałali żywiołową żądzą 
utoczenia krw i Prusakom.

‘Jednakże dookoła obozu sarkała na  Mie
rosławskiego odsłręczona od broni falanga o- 
byw ateli wielkopolskich. Ich i  kom itetu naro
dowego przedstawicielem stał się w Miłosła
wiu mimowolnie pułkownik Brzeżańsici, k tó ry

cyi a po jej udzieieniu rozpisane będą nowe 
wybory na jesień.

Konferencya trw ała 1 łF godziny. P iezydyum  
•klubu ukraińskiego postanowiło zwołać nieba
wem plenum klubu n a  posiedzenie do Lwowa.

„liown.ie Wreniia" 
0 z l t z k f H  a1 Consfanzi) I Kon: p lu ł

(Telegr. „N. Kef.“)
Petersburg, 17 czerwca.

„Nowoje W reniia" zamieszcza we wczoraj
szym numerze -wstępny artyku ł p. t. „Dwa spo
tkania", w którym  omawia zjazd w Constanzy
1 zjazd w Konopiszt. Dziennik nie -wątpi, że 
dStrze zjazdu w Konopiszt skierow ane było 
przeciw Rosyi. Słowiańska i węgierska prasa 
w A ustryi —  wywodzi „Nowoje W rem ia" — 
już oddaw na dow7odzi konieczności zaniechania 
dalszych zbrojeń, skierow anych przeciw Rosyi 
i zmiany polityki zagranicznej w  duchu umożli
wienia porozumienia się z Rosyą. Wojowmicze 
jednak  koła wiedeńskie słyszeć naw7et o tem 
nie chcą. Nęcą je laury  K arola XII szwedz
kiego w Rosyi, m arzą o pochodach Napoleona 
do Rosyi. Nie ulega jednak  w adliw ości, że 
tylko los może zmusić je do uznania bezcelo
wości tych marzeń, bywa to jednak  zwykle 
zapóźno.

M r  p d  Curazzo.
(T e le g r .  ,,N. R ef.11)

Wiedeń, 17 czerwca.
J a k  z Durazza donoszą, noc ostatn ia minęła 

iSjikojnic. P  o w7 s t a ń c y  a t a k o w a l i  
m i a SR o j e s z c z e  o p ó ł n o c y ,  z o s t a 
l i  j e d n a k  o d p a r c i .  Załoga Durazza mi
mo wyczerpania całodzienną w alką walczyła 
dzielnie.

Powutańcy są oddaleni od m iasta zaledwie 9 
kilkaset metrów. Największe niebezpieczeń
stwo chwilowo minęło, pow7stańcy bowiem po
nieśli olbrzymie stra ty . Mówią o 10U0 zabitych 
i rannych.

W czoraj przybył do Durazza niemiecki okręt 
wojenny tak , że w Durazzo znajdują się już 
okręty  jirawue wszystkich mocarstw7. Albania 
srała się znowu ak tualną troską wszystkich mo
carstw, a  zwłaszcza Austryi, k tó ra  pocz\niła 
tak  fatalne doświadczenia ze swoim sojuszni
kiem, Włochami,

Powszechną zwrraca uwagę artyku ł inspiro
wanej z urzędu spraw7 zagranicznych „W  Ali. 
Ztg." k tó ry  zwraca się w sposób wcale niedwu
znaczny p r z e c i w  W ł o c h o m .

Jes t bardzo dziwnem — powiada dziennik — 
że poważne wdoskie dzienniki jak  n. p. „Gior- 
liale dT talia" ogłaszają zupełnie zmyślone spra- 
w ozdania i onegdaj doniosły o zajęciu Duraz
za przez powstańców7 i ucieczce księcia. W y
g ląda to tak , jakby  życzenie było ojcem tych 
zmyślonych wiadomości. Jesteśm y przekonani 
o lojalności i szczerości rządu w łoskiego, ale ży
czylibyśmy sobie, aby to doskonałe usposobie
nie rządu włoskiego znalazło wyraź w faktach. 
Włoscy agitatorzy, k tórzy  z pewnością nie sto
ją  w związku z wdoskiemi kotami m iarodajne- 
nii, upraw iają podburzającą czynność przeciw7 
księciu albańskiemu. Byłoby lepiej, aby rząd 
wioski użył sw7ego wpływu w tym  kierunku, by! 
te  elem enty opanować, a lb o -jeże li tego nie 
chce lub nie może uczynić, aby nie przeszka
dzał władzom albańskim , jeżeli będą chciały 
przeciw tym  elementom wystąpić.

Półurzędow y organ wiedeński wskazuje da
lej na  dziwnie pesym istyczne zabarwienie spra
wozdań Agencyi Stefaniego o zajściach w Al
banii.

pod innym pragnął służyć wudzem i ubolewuł, 
•iż generał Kruszewski, wezwany przez komi
tet, uchylił się od polskiej buławy i powrucił 
na wygodny swój posterunek do Belgii.

U tworzyły Się dw7a stronnictwu: szlachecko- 
wuelkopolskie i emigrancko-chłopskie, nie o- 
szczędzające się wzajemnie. Mierosławski, nie 
tając się z tem, nazywuł naczelników obozo
wych, przez kom itet narodoww ustanowionych, 
w czambuł „safandułam i", zaprawdę nie bez 
racyi, o ile dotyczyło to Budziszewsldego i 
Garczynskiego. . Natom iast Brzeżański odpła
cał mu za to epitetem: „chłystek", a stronni
ctwo szlacheckie wraz z bratem  pana Sewery
na .kamienowało „szefa", jako samozwańcze
go generała, k tóry , strzelając ambieyami pod 
niebiosa, zdał się u wrażać ruch wielkopolski li 
tylko za pierwszy szczebel do karyery  gene
ralskiej i panteonu wielkości.

Aczkolwiek we wszystkich obozach ugoda 
jarosław ierka przygnębiające wywarła wraże
nie, w Pleszowie pułkowuik Białoskórski nie 
dopuści do rozporządzenia. I w Książu F loryan 
Dąbrowski, w miejsce Budziszewskiego wo
dzem mianowany, w dni k ilka zaprowradził ład 
i karność, tchnął ducha w garść swych ocho
tników7. Obadwaj bowiem byli — żołnierzami.

Tymczasem dyktatorski szef w ytykał anar
chię gdzieindziej, a sam w Miłosławiu nie zna
lazł magicznego słowa, k tóre dźwignęłoby u- 
m ysły z upadku ducha i skojarzyło je w ufno
ści do wodza. Był to bowuem papierowy gene
rał, m onstrualny kabotyn.

Uwiadomiony doskonale o w7szystkiem, co

Dalej donosi dziennik, że Tiranę, k tóre jest 
siedzibą zw7olenników Essada, jest istotnie w 
rękach wrojsk księcia, co uważa za okoliczność 
bardzo pomyślną dla księcia

Pierwuzy atak.
Durazzo, (ag. Stefaniego) 15 czerwca w nocy.
Dzisiaj o godzinie 3‘45 rano rozpoczęli pow

stańcy atakowrać miasto ud strony moczarów7. 
Pułkow nik Thomson objął organizacyę obro
ny  i wysłał na linię żandarmów i Malissorów, i 
objął kierownictwo dział. Marynarze wdoscy 
wylądowali zaraz dla obrony poselstw i usta
wili barykady pod pałacem księcia. O godzi
nie 5 powrstańoy znaleźli się na moście, idą
cym przez moczary i zaczęli wymierzać a tak i 
z miejsc naokoło m iasta wyżej położonych. 
Rówuocześnie przyniesiono pierwszych ran
nych. O godzinie 5*45 książę wuraz z marszał
kiem Trothą i dwoma służącymi przyjechał 
konno do koszar, gdzie uzbroili się ostatni Ma- 
lisorzy, następnie udał się do ostatniego do
mu w mieście, gdzie przy ustawionym tam  
dziale przygotowano ostatnią linię obronną.
0  godzinie 6 pułkownik Tnomson, znajdujący 
się na pierwszej linii obronnej, padł trafiony 
kulą. Komendę objął major R o e svę m a.

O godzinie 7‘40 łódź torpedowra „T. I." udała 
się na zwiady i do tarła do pali moczarowych. 
Kom endant lodzi zawiadomił, że pow7stańcy w 
wielkiej liczbie ustawili się na wrzgórzach, o- ' 
taczających miasto. W międzyczasie z w7zgórz
1 od wybrzeży nastąpił a tak  silniejszy. O go
dzinie 8‘30 powstańcy wstrzymali ogień dla 
odpoczynku. Marynarze włoscy i austryaccy 
przenieśli rannych na plac koło pałacu, gdzie 
ich opatrzono. O godzinie 10 dwa torpedowce 
austryackie udały się do San Giov.ani di Me- 
dua, aby zabrać przeznaczonych jeszcze do 0- 
brony miasta M alissorów.' Pow stańcy a tako
wali przez cały dzień miasto ze w7zgórz i od 
strony moczarów7. O godzinie G‘50 wueczorem 
przeniesiono zwłoki pułkownika Thomsona do 
pałacu. Słychać, że po stronie ks.ęciu jest ran
nych 100, zabitych 20. Sądzą, że s tra ty  pow
stańców są bardzo znaczne.

Dla obrony rowów zapalono w nocy światło, 
ale ogien ustał. Z pokładu włoskiego okrętu _ 
„Iride" widziano jak  powratańey pokładli się 
w rowach i na  wzgórzach dla wypoczynku, wi
docznie chcieli zmęczyć obrońców7, aby w no--* 
cy przypuścić nowy atak .

Dalsze walki.
Rzym, 17 czcnwca

Agencya Stefani donosi z Durazzo IG czerw
ca o godzinie 10 rano. M alka skończyła się 
wuzoraj wieczorem. O północy był żywy ogień 
karabinoww, jednak tylko dla alarmu, N oc prze
szła spokojnie. Przybył tu okręt angielski wo
jenny „Gloucester" pod kierunkiem  adm irała 
Droubndge

Durazzo, 17 cserwca.
Torpedowiec włoski donosi, że koło P orta  

Romana znajdują się pow stańcy w znacznej 
liczbie. Okręt z brzegu ostrzeliwano,

Panika w mieście,
Durazzo, 17 czerwca.

(Radiogram). ’ W  mieście z powodu ognia 
karabinowego i działowego panowało w ponie
działek do późnej nocy wielkie wyburzenie. 
Ludnością owadnęła panika, liczne xodzin> 
schroniły się do konsulatów. Uspokojono s:ę, 
gdy o godzinie 10 wieczorem przybyło 1500 
Malisorów7 z Alessio. Rozstawiono patrolb i 
wzniesiono barykady. O godzinie 11 i pół w 
nocy rozpoczął się silny ogień karabinow y, na
stępnie działowy. Reflektory oświetliły stanowi
ska, powtańeów. Z okrętu austro-y/ęgierskiego 
..Szigetyar", koło Kavaja widzieli oficerowie 
walkę. Przypuszczają, że walczyły tam  z pow7- 
stańcam i w7ojska Asysa paszy Yrioni.

działo się w Bazarze, szukał macchiawelskie- 
go sposobu na stłumienie niewygodnych, za
palczywych żywiołów7. O Prusakach zaśU wal-, 
ce nie myślał.

— Owego K rauthoffera — mowii do Poniń- 
skiego — trzeba będzie wweliminowrać grzecz
nie poza nawias obozu...

— Istotnie on gotów wywołać frondę. Ale 
ja k  go się pozbyć?

—  Rzecz prosta — wpadł A leksander Gut- 
try . —  W ziąć go w ryzy egzercerunku i kwita. 
„ — Czyż on wogóle figuruje na liście ochot
ników?

— Jeśli mamy koniec położyć swrarom i 
konszachtom, trzeba natychm iast wydalić z 
ram obozu w szystkich nie-żołnierzy. A innych 
zatrudniać, trzym ać w formie. f

Na tę  dobrą radę Mierosławski uśmiechnął 
się pobłażliwie i rzekł:

— Nie znasz swoich! Taki ukaz z mej stro 
ny  nietylko poczytanoby z? wdzierania się w 
atrybucye Brzeżańskiego, ale za szykanę, za 
obelgę wymierzoną tej zgrai pseudopatryo- 
tówr zaściankowych którzy  m ają oparcie w 
komitecie poznańskim i jegc tu tejszych ekspo
zyturach. Ukaz tak i odniósłby ten  skutek, że 
wrraz z ciurami obozowymi poszłaby cma zwo
lenników Brzeżańskiego.

— Te niech idą do wszystkich dyabiów7! —  
huknął G uttry , prężąc stalową swą oficerską 
figurę —  nie potrzeba tu  brzuchów do żywie
nia, nie potrzeba rozbisurmanionej, czy rozpo
litykow anej hołoty! (C. a. n.)

\
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Posiłki dla fes. Wieda.
. Skulari, i  7 czerwca.

Z Alesfcin wyruszyło 200 żołnierzy rządo
wych do Sziak. W czoraj przybyło do Durazza 
i500 Malissorow, pod wodzą ks. P renk Bib 
Dody, 2000 zaś Malissorów maszeruje z Ales- 
Bio do Tiranę,

Spodziewają się, ze po przybyciu tych posił
ków. sytuacya księcia znacznie się polepszy.

N O W A  R E F O R M A .

r '■rx.-\
„tr-rw

Straty po obu stronach.
Durazzo, 17 czerwca', 

lu d n o ść  zacłiowuje się spokojnie. U pow
stańców  jest wielu rannych i zabitych, ale i 
po stronic księcia jest k ilka strat. Ze strony 
lu s tro  węgierskiej, o ile słychać, jest ranny 
W ęgier Zsak,

Durazzo, 17 czerwca.
Admirał austro-wegierski wysadził na  ląd 

m arynarzy dla ochrony poselstwa niemieckie
go i domu międzynarodowej komisyi kontrol
nej.

Berlin, 17 czerwca.
„Beri. Ztg. am M ittag“ donosi, że krążowiec 

„Bresslau“, znajdujący się na  morzu Jońskiem , 
.wysłany został do Durazza.

Burmistrz Durazza na usługach Serbii.
Durazzo, 17 czerwca.

B urm strz  Durazza, Gjurkiewicz, aresztow a
ny  niedawno za sprzyjanie powstańcom, a  na
stępnie wypuszczony na wolność, stoi n a  u- 
sługaeh rządu serbskiego. Swego czasu w yda
lony został z Czarnogóry za udział w  spisku 
przeciw królowi Mikołajowi. Dążył on do wcie
lenia Czarnogóry do Serbii. Obecnie Gjurkie- 
wicz jest dalej czynny na rzecz Serbii i zdra
dza plany rządu albańskiego.

Pium desiderium Włoch.
Rzym, 17 czeiwca.

„Popolo Romano“ donosi, że gdyby Duraz
zo upadło i książę zmuszony był do ucieczki, 
W łochy zażądają, aby  Albania rządzona była 
przez międzynarodową kom isyę kontrolną,

H u r k o .
Z powodu upadku projektu  sam orządu miej

skiego w Królestw ie Polskiem, p rasa  rosyjska 
zajęła się osobą H urki, którego powszechnie u- 
w ażają za „spiritus movens*‘ akcyi, mającej na 
celu zaprzepaszczenie całej sprawy. Ostatniemi 
czasy w „Grażdaninie** ukazał się szereg arty 
kułów, poświęconych osobistości tego działacza 
wątpliwej wartości. R edaktor „Grażdanina**, 
ks. Meszczerskij, „dziki** konserw atysta, sto ją
cy zdaleka od jaskraw ego ruchu n ac jo n a lis ty 
cznego rosyjskiego i brzydzący się krzyka- 
ctwem Hurków, Durnowów, Stiszyńskich i Ba- 
łaszowów, posiada wielkie osobiste wpływy na 
dworze petersburskim . To też głos jego nie jest 
pozbawiony znaczenia.

Ks. Meszczerskij w yraża oburzenie z tego 
powodu, że p ro jek t samorządu, przez rząd za
akceptow any, nie znalazł większości w Radzie 
państw a, i zw raca się z pretensyą z tego powo-. 
du do prezesa Rady, Akimowa, dowodząc, ze 
powinien on rzucić na szalę w decydującej 
chwili swą powagę. „Na miejscu Akim owa1*, 
pisze ks. Meszczerskij, —  nie pozostałbym  ani 
chwili na  stanow isku prezesa, gdyby członko
wie R ady państwa, mianowani przez rząd, o- 
śmielili się odrzucić projekt, przedłożony im 
przez rząd cesarski**. Najgw ałtow niej jednak 
ks. M. napada na  Hurkę, którego in tryg i skło
niły  członkow R ady do takiego postępowania.

Hurko — zdaniem redak to ra „Grażdanina**— 
jest czynnikiem najgorszego rzędu, pozbawio
nym  wszelkich skrupułów  i nie rozumiejącym 
Zgoła w swym cynizmie, aby ktoś mógł działać 
n a  podstawie przekonania o słuszności swych 
przekonań. Ludzi, podejrzewanych o posiada
nie przekonań i zasad, Hurko gotów  za to znie- 
nawidzieć. Nienawidzi również tych, w k tórych 
widzi przeszkodę do wy bicia się na  wierzch, 
gdyż jego am bieya i chęć zdobycia karyery  
nie m ają granic. Jego  niewątpliwe zdolności, 
łatw ość wy mowy i demagogia, nac jonalisty  czna 
Zjednywają mu sym patyę całej falangi karye- 
rowiczów i wskutek tego Hurce często się uda
je  przechylić szalę na swoją stronę podczas 
głosowania.

ą |W danym  wypadku, jak  twierdzi ks. Me- 
Bzczerskij, H urko kierow ał się wrodzoną mu 
mściwością. Chciał się więc zemścić w pierw 
szym rzędzie na Polakach za to, że darzyli ro
dzinę H urków nienawiścią, (dodajm y zasłużo
ną), a  następnie na rządzie rosyjskim za to, 
'.6 swego czasu wytoczył mu proces w głośnej 
aferze korupcyinej Lidwald-Hurko.

Tyle ks. Meszczerskij. Ponieważ w a rty k u 
łach ^G rażdanina-* poruszono ciemne strony 
działalności H urki, nie zaszkodzi wyprowadzić 

, je na światło dzienne, aby  wykazać, jaK po 
przez całą działalność rodziny Hurków snuje 
się nić złodziejstwa i zbrodni.

S tary  Hurko, przez la t 13 bezwzględnie i  po 
Bołdacku rządzący w W arszawie, dopuszczał 
się przez czas swoich rządów niesłychanych na
dużyć. Szefowi żandarmów, gen. Brokowi, u- 
dało się w ykryć, że w drukarn i generał-guber- 
natorsidej odbijają rew olucyjne p roklam acje, 
aby  przez ich rozpowszechnianie dowodzić ko- 

* nieczności surowych rządów wojskowych w 
Polsce. Gdy po wstąpieniu na tron  dzisiejsze
go cara, Hurko otrzym ał dymisyę, wyjazd je
go był połączony z głośnym  skandalem . Za
ledwie generał-gubernator z żoną, słynną Maryą 
Andrejewną. opuścił mury zamku, urzędnicy za
rządu pałaców  cesarskich spostrzegli b rak  wie
lu cennych przedmiotów, stanowiących wła- 

t sność zarządu. Ponieważ brak  ten zauważono 
t dość wcześnie, zatrzym ano rzeczy Hurki, zanim 

W arszawę opuścił, i po zarządzeniu rewizyi, 
odebrano skradzione przedmioty.

Z dwóch synów Hurki, k tó rzy  f rzy  ojcu zaj- 
_ mowali stanow iska urzędowe w W arszawie, za

znaczając swe rusofilskie dążności,' starszy był 
i zupełrym  degeneratem . Wiadomo to było po- 
r wszechnie, lecz wyszło to  na jaw  dopiero wte- 
, Jy , gdy młody Hurko, w celach rabunku, za

mordował na  Riwierze francuskiej dyplom atę 
rosviskiego, Połowcewa, a  po dokonaniu zbro- 
dr uciekł przez okno, zabierając ze sobą ko
sztowności i pieniądze. Policyi francuskiej uda
ło się pochwycić zbrodniarza. W  parę  dni pó
źniej przyjechał na  miejsce zbrodni H utko 
m kuszy , bohater dyskusyi samorządowej. Do
puszczono go do brata , a g dy  po widzeniu się

z nim wyszedł, Hurko starszy juz nie żył. J a k  
przypuszczano, b ra t m łodszy zmusił go do sa
m obójstwa i u ła+wił mu je, aby  nie dopuścić 
do procesu, k tó ryby  przybrał charaKter euro
pejskiego skandalu  i zohydził do reszty rodzi
nę Hurków, k tó ra  m iała na sumieniu tyle cięż
kich sprawek.

O aferze tej krążyło w W arszawie następu
jące bon-mot: „Ojciec przeszedł przez szybkę, 
s syn przez okienko1*. (Aluzya do bitwy pod 
Szybką w r. 1878 podczas w ojny rosyjske-tu 
reckiej, w  której się odznaczył s ta ry  Hurko, 
zdobyw ając rangę feldm arszałka)’.

W  kilkanaście ła t potem, gdy stary  Hurko 
już nie żył (zmarł na wsi, w głębokiej Rosyi, 
przez wszystkich zapomniany), m łody Hu-ko, 
k tó ry  szybko posuwał się po zczeblach karyery . 
dał znów znać c sobie. W yszła n a  jaw  głośna 
afera milionowego złodziejstwa przy dosta
wach, którego bohateram i byli: przemysłowiec 
L idwal, Hurko, oraz gubernator niznio-nowo- 
grodzki. G ubernatora usunięto niezwłocznie z 
urzędu, poczem wdrożono proces Lidwal-Hur- 
ko. Dzięki zabiegom i staraniom  H urki, udało 
się mu, pomimo oczywistych dowodów, wyrok 
uniewinniający uzyskać.

O dtąd karyerze H urki nic już nie stało na 
przeszkodzie. Był towarzyszem m inistra, człon 
kiem R ady państw a, obecnie zaś, sądząc, że już 
o jego przeszłości zapomniano, wysuwa się n a 
przód, pragnąc odegrać rolę Stołypina. Dotych
czasowa jego przeszłość każe się spodziewać, 
ze n a  drodze do kary ery  nieraz jeszcze noga 
mu się pośliźnie. Zanim to jednak  nastąpi, mio
dy  Hurko, spadkobierca cnót znanej rodziny, 
zdoła w niejednej jeszcze sprawie zaszkodzić 
interesom  Polski. J. Krz.

Sędziowie j  §. 14. _
Nieda wno ogłoszona została na podstawie 

paragrafu  14 nowela o ulgach dla sądów (Ge- 
richtsentlastungsnowelle). Nikt nie przeczy, że 
sądy są przeciążone agendam i, na czem cier
pią nie ty lko  urzędnicy sądowi, lecz także lud
ność, mimo to jednakże nasuw a się pytanie, 
czy sprawa ta  tak  nieodzownie wymagała* za
łatw ienia, że rząd uciekł się do ulubionego pa
ragrafu 14. Ale i tę okoliczność podnosimy ty l
ko mimochodem, natom iast ku  wiecznej pa
mięci zapisujemy, że prezydent najwyższego 
Trybunału sądowego, dr Ruber uznał za stoso
wne wysłać do m inistra sprawiedliwości podzię
kowanie imieniem własnem i całego Trybunału 
za wydanie owej nowel..

Tyle ustaw  sądowych pojawiło się w osta
tnich latach, a pism dziękczynnych pod adre
sem m inistra sprawiedliwości nie ogłaszano. 
Dopiero nowela o ulgach dla sadownictw a tak  
wzruszyła d ra  Riibera, że wystosował gorącą 
podziękę, i to  nieco bizantyńską, pod adresem 
m inistra sprawiedliwości, d ra  Hochenburgera. 
Czyżby może sposób ogłoszenia, a  m iarowicie 
paragraf 14 ta u  podniecił najwyższego dostoj
n ika sądowego w A ustryi, k tó ry  się cieszy zu
pełną niezawisłością?

Jeżeli tak  było, to  godzi się przypomnieć 
następujące zdarzenie. W r. 1898 dr Hoclienbur- 
ger był posłem do R ady państw a, zaś dr Ru- 
ier piastow ał tekę m inistra sprawiedliwości. 
I oto zdarzyło się, że dnia 28 września owego 
roku dr Hochenburger postawił wniosek, aże
by R ada państw a uchw aliła postawić w stan 
oskarżenia m inistra Rubera, za to, że mimo 
braku w arunków, przewidzianych przez pa
ragraf 14 ogłasza ustaw ę na  mocy tego  para
grafu. Dzisiaj drH ochenburger mimo braku  w a
runków, przewidzianych przez paragraf 14 o- 
głasza na jego podstawie ustaw y, inko mini
ster sprawiedliwości, a  d r Ruber sk łada mu 
za to publiczne podziękowanie.

W idocznie prezydent najwyższego Trybunału 
trzym a się zasady ewangielicznej: „Ty na mnie 
kamieniem, ja  n a  ciebie chlebem**. A może to 
ironia? Może ekseeleneya dr Ruber w ciszy' 
swojego gabinetu uśmiecha się z zadowoleniem, 
że powiódł mu się ta k  subtelny figiel.

Znalazła się atoli korporacya powołana, k tó
ra  tę sprawę uięła ze stanow iska zasadniczego, 
nie zważając aie na  rząd, ani na  m inistra spra
wiedliwości, ani n a  prezydenta najwyższego 
Trybunału sądowego. K orporacyą tą  jest Zwią
zek sędziów państw a austryackiego. W ydział 
centralny Związku na  zwołanem „ad  hoc“ po
siedzeniu uchwalił następującą rezolucję:

„W ydział centralny Związku sędziów pań
stw a austryackiego w ita z zadowoleniem fakt. 
że cesarskie rozporządzenie w sprawie noweli 
o ulgach dla sądów w licznych punktach  u- 
względniło wnioski wydziału Leząc się z konie- 
cznemi pbtrzebam i wymiaru sprawiedliwości.

„W ydział centralny uznał atoli potrzebę 
tw ieidzeina, że wcale me wpływał na sposób, 
w jaki ta  reform a nastaoiła (za pomocą para
grafu 14. P. R.). Przeciwnie, w y d z i a ł  u b o 
l e w a ,  ż e  t a  w i e l k a  i '  d o n i o s ł  a  r e 
f o r m a  n i e  d o s z ł a  d o  s k u t k u  d r o g ą  
k o n 8 t y t u c y j n  ą“ .

Związek sędziów stanął tedy  w obronie kon- 
stytucyi, nie oglądając się na nsoby, a społe
czeństwo potrafi ocenić to męskie wystąpienie.

E t f O H i r J L
Kraków, 17 czerwca.

Pomnik Grażyny na plantach, dzieło krakow
skiego rzeźbiarza A. Dauna z r. 1886, ulega coraz 
większemu zniszczeniu. Zwłaszcza postać samej 
Grażyny w dolnej części kruszeje coiaz bardziej 
wskutek wpływów atmosferycznych. Po dzisiej
szej ulewie, gdy strumienie deszczu zmyły war
stwy kurzu i prochu, zniszczenie to widać bardzo 
doitłaanie. Należałoby pomnik powyższy otoczyć 
większą opieką i pestarać się, by piękna ta grupa 
nie niszczała dalej.

Ulewa. Wczoraj po południu przeszła nad K ra
kowem i okolicą burza z błyskawicami i pioruna
mi. Ulewny deszcz padał blisko godzinę i zamie
nił wkrótce niektóre ulice w zbiorniki wody. Po 
burzy niebo się wypogodziło. Wieczorem panował 
znaczny chłód. W czasie burzy padło kilka pio
runów.

W To w. Filozof icznem w Krakowie odbędzie się 
we środę 17 b. m. o godz. )46 w semin. filoz. (ul. 
św. Anny 12, na dole) zebranie naukowe z refe
ratem prof. dr M. Straszewskiego p t  „Nieznane 
dzieło Kanta w języku polskim1 ti Po odczycie dy- 
skusya.

Z Izby adwokackiej w Krakowie. Dziś we śro

dą dnia 17 b. m. o gudz. 6)4 wiecz. odbędzie się 
w Iokaiu Izby, ul. Gołębia 6, pogadanka o wy
danej na podstawie § 11 noweli o odciążeniu są
dów. Zagai adw. dr Jerzy Trammer.

.udziału konnegc „Sokoła". Walne zgroma
dzenie członków oddziału odbędzie się we środę 
dnia 24 b. m, o godzinie 8 wieczorem w  górnej sali 
„Sokoła** pizy ul. Wolskiej. W braku kompletu 
następne walne zgromadzenie odbędzie się o godz 
,8 i pól bez względu na komplet. Na porządku 
dziennym sprawozdam* zarządu za rok 1913, oraz 
wybory.

„Emigracya w Stanach Zjednoczonych." Pod ta
kim tytułem wygłosi dzisiaj o godzinie 8 wieczo
rem w sali Sokoła krakowsuiegc odczyt p. dr Tac. 
Starzyński, prezes iązku sokolstwa amerykań
skiego.

Syn następcy trbnu rumuńskiego, ks. Karol, prze 
jechał dzisiaj rano przez Kiafców w p o lróźy do 
Berlina. * *

Vi Kółku artyst.-literackiem uczn, U. J. odbędzie 
uię dzisiaj o godz. 6 wieczór w sal. Coli. Novi pu
bliczne ogłoszenie wyniku konkursu literackiego 
Kółka i otwarcie kopert z nazwiskami autorów na
grodzonych utworów. Referaty o utworach nade
słanych na konkurs wygłoszą pp. A. Sienkiewicz 
i A. Szymankiewicz. Dla członków i gości wstęp 
wolny.

Odczyt. We czwartek 18 b. m. o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się w iokaiu Zjednoczenia odczyt dr Ja 
na Bystronia p. t. „Toorya społeczna Balickiego**.

Uniwersytet ludowy urządza dla swoich człon
ków zjazd do salin w Wieliczce w„ sobotę d. 20 b. 
m. Karty uczestnictwa wydaje biuro Uniwersyte
tu ludowego codziennie od 12—1 i od 5—7. Cena 
1 K (bez kosztów podróży). Wyjazd koleją o g. 
1.15, powrót o 6.10.

We czwartek dn. 18 b. m. odbedzie się w sali 
przy ul. Zwierzynieckiej 14 wykład prof. dr J. 
Grzybowskiego „O salinach wielickich**.

II Polska drużyna strzelecka odbyła w dniach 13 
i 14 b. m. na zakończenie rocznych kursów wiel
kie ćwiczenia w okolicach Gdowa. W sobotę dnia 
13 b nu o godz. 12 w południe wyruszyła część 
oddziału żeńskiego do Gdowa celem przygotowa
nia obozu i biwaków. Tegc samego dnia wieczo
rem wyruszył batalion krakowski z oddziałem sa
nitarnym,

Po uciążliwy m marszu (30 km.) przybyto do Gdo
wa i połączono się z oddziałami okolicznych dru
żyn (z Bibie, Brzeska, Gdowa, Grabia wżn., Liszek, 
Prądnika i Zakrzówka). W ćwiczeniach przepro
wadzono walkę oddziałów partyzanckich z wojska
mi regularnymi, a później musztrę batalionową. W 
niedzielę prawie o północy -wrócono do Krakowa.

Ćwiczeniom z zainteresowaniem przyglądało się 
grono osób z Krakowa, wśród nich prezes Sokoła 
amerykańskiego, p. Starzyński.

Seminaryum nauczycielskie żeńskie w Krakowie 
ogłosiło sprawozdanie z działalności za lata 1910 
do 1914. Zakład rozwijał się w ubiegłym roku 
szkolnym normalnie pod kierunkiem dyrektora, 
radcy rządu Józefa Dobrowolskiego. Grono na
uczycielskie składało się w r. 1918/14 z 27 osób. 
Uczenie liczył zakład główny 278, szkoła ćwiczeń 
117.

Zakład posiadał różne humanitarne instyiucye, 
jak kolonię wakacyjną, z której corocznie korzy
sta 24 uczenie, pomoc koleżeńską uczenie, gminę 
szkolną, szkolną kasę oszczędności, w której zło
żono 2.005 K, wypożyczalnię książek szkolnych i 
nut.

Na początku sprawozdania pomieszczoro dwie 
cenne rozprawy. „Dwa zjazdy krakowskie za Ka
zimierza Wielkiego" przez prof. H. Faehońskiego 
i „O niektórych metodach nauczama muzyki i śpie- 
wu“ przez Julię Baranowską.

Rosyjski szpieg przed sądem. Dma 18 b, m. od
będzie się przed trybunałem orzekającym w Kra
kowie pod przewodni' twern r. Ajdukiewicza roz
prawa przeciwko 32-jptniemu Borysowi Łakidzie, 
b. urzędnikowi kolejowemu w Sandomierzu, oskar
żonemu o zbrodnię szpiegostwa. Jak  donieśliśmy, 
Łakidę aresztowała tutejsza polieya w styczniu b.

Służył on przed kilku laty jako szeregowiec 
184 p. piechoty w Warszawie, skąd zdezerterował. 
Za granicą spotkał się z agentem rządu rosyjskie
go i dał się nakłonić do szpiegowania wojskowego 
w Austryi. Wrócił zatem do Warszawy, uwolnił 
się od dalszej służby wojskowej i postarał się o 
posadę urzędnika kolejowego najpierw w Sosnow
cu, później w Sandomierzu. Stąd urządzał wycie
czki wywiadowcze do Krakowa i Galicyi zacho
dniej.

Przy Łakidzie znalezione kilka kompromitują
cych listów. Aresztowanego obciąży ł również swo- 
jemi zeznaniami niejaki Wincenty Piiczowski. r-ze- 
ciwko któremu toczy się także śledztwo o zbrodnię 
szpiegostwa na rzecz Rosyi. Piiczowskiego aresz
towano w Krakowie przed paru miesiącami. Oskar
żonego Łakidę broni adwokat dr Krzaklewski.

Kradzież. Wczoraj przed południem skradziono 
z mieszkania z niezamkniętego kufra Annie Gre- 
goriades, zamieszkałej przy ul. DietlowskiBj pod 1. 
76, pugilares z kwotą 58 koron.

( i

Z kraiu.
Tarnów, 16 czerwca. (Wyrok śmierci.) p rzod 

tarnowską ławą przysięgłych odbyła się tutaj dzi
siaj sensacyjna rozprawa przeciwko 21 letniemu 
parobczakowi z Rzędzina, Stanisławowi S t y r z e, 
którego prokuratorya oskarżała o zamordowan e 
trzech osób oraz o podpalenie. Styra nawiązał 
stosunek miłosny z wiejską dziewczyną Julią Li- 
warówną, którego następstwa niedługo kazały na 
się czekać. Liwarówna zaskarżyła Styrę o uzna
nie ojcostwa i alimenta. To wyprowadziło go z 
równowagi, to też postanowił się zemścić. Pewne
go dnia wieczorem przyszedł do Liwarówny i 
wszczął kłótnię, która zakończyła się krwawo. Sty
ra bowiem wyjął strażacki topór i uacrzył nim kil
ka razy Liwarównę w głowę. Nieszczęśliwa upa
dła zbroczona krwią na ziemie I wkrótce umarła. 
Zbrodniarz WDadl w szał i rzucił się z toporem na 
matkę Liwarćwnej i jej brata, którzy pospieszyli 
nieszczęśliwej ofierze na ratunek i oboje zamor
dował. Po dokonaniu tego best/alskiego mordu 
na trzech osobach poszedł na strych domu Liwa- 
rów i podpalił tan. słomę.

Dom staną! wkrótce w płomieniacn. Na ratu
nek pospieszyła cała wieś. Z pod gliszcz wycią 
gmęto zwłoki Liwarćwnej. Cięcia w głowę wska
zywały na zbrodnię; podejrzenie zaraz skierowało 
się na Styrę. Obudzony, by pospieszył na ratu
nek, był bardzo niespokojny, co także dowodziło 
jego winy. Kiedy go aresztowano, przyznał się 
do wszystkiego i szczegółowo opisał jak mordował 
i podpalał.

Na rozprawie przyznał się Styra również do 
wszystkiego f jeszcze raz opowiedział przebieg stra
sznej zbrodni.

Środa, 17 Czerwca 1914.

Przysięgli zatwierdzili pytanie w kierunku zbro
dni potrójnego morderstwa i podpalenia, to też try
bunał skazał Styrę na karę śmierci przez powie
szenie. Skazany wyrok przyjął 

Rozprawie przewodniczył wiceprezydent sądu, dr 
Bocheński, oskarżał prokurator dr Rasp, bronił ad
wokat dr Skowroński. ’■

Dębica, 15 czerwca. (Wybór burmistrza.) Rada 
gminna w Dębicy dokonała wyboru burmistrza; 
wszystkie glosy oddano na Stanisława Hubickiego, 
dyrektora Tow. wzajemnego kredytu. Wybór ten 
zakończył długie przesilenie w Radzie gminnej i 
zapobiegł jej rozwiązaniu, o co wniosek odszed! 
już do namiestnictwa.

Nowy Sącz, 15 czerwca. (Włamania i kradzie
że. — Ujęcie niebezpiecznego bandyty.) W osta
tnich czasach dokonano w mieście w rozmaitych 
dzielnicach szeregu dość zuchwałych włamań i kra
dzieży. Ostatnio włamano się do mieszkania Hech- 
tów przy ul. Pija-skiej tuż obok rynku w biały 
dzień; sprawcy zabrali biżuteryę, wartości kilkuset 
koron, natomiast porą nocną włamano się do re- 
stauracyi Morgensterna przy ul. Grodzkiej. Tu za
brano likiery, tytoń, pieniądze i rozmaite restau
racyjne specyały. Z trudem udało się wpaść po
licyi i żandarmeryi na ślad jednego ze sprawców 
tych włamań i kradzieży i przyaresztowano go 

Ujęty wypierał się początkowo winy, gdy jednak 
w mieszkaniu jego w Dąbrówce niemieckiej zna
leziono niektóre przedmioty i rozpoznano je jako 
własność Heehtów i Morgensterna, zmienił taktykę 
i odmówił wszelkich wyjaśnień. Osadzony w kaź- 
ni policyjnej, usiłował trzykrotnie uciec, musiano 
go zatem okuć w kajdany, podwoić straże i jak- 
najprędzej odstawić do więzienia sądowego. Tam 
podał, że zjechał z Krakowa i nazywa się Feliks 
Garncarz, wszelkich dalszych wyjaśnień odmówił. 
Jest to znany na bruku krakowskim włamywacz.

Ze świata.
Zjazd synodalny kalwinistów. Z Warszawy dono

szą: W niedzielę 14 b. m. rozpoczął się tutaj 
trzydniowy ogólny zjazd synodalny kościoła ewan
gelicko-reformowanego w Królestwie Polskiem, 
połączony z uroczystym obchodem 850 rocznicy 
skonu Jana Kalwina. Zjazd synodalny poprze
dziło nabożeństwo, odprawione w kościele ewan
gelicko-reformowanym na Lesznie przez superin- 
tendenta zborów, pastora W1adysława Semadcnie- 
go, który w kazaniu swem da1 zarys dziejów re- 
fcrmacyi, zwłaszcza w Polsce, gdzie nauka Kalwi
na znalazła wielu zwolenników wśród wyższych 
warstw społecznych. Inicyatorem i filarem tego ko- 
ścioia był w Polsce Jan Łaski. W synodzie tego
rocznym, biorą liczny udział oprócz pasiorów ew an
gelicko-reformowanych z Królestwa Polskiego, 
członkowie zboru warszawskiego, oraz zborów 
prowincyonałnych.

Ciągnienie loteryi klasowej. Z Wiednia telefo
nują: Przy ciągnieniu losów loteryi klasowej wy
grana 20.000 K padła na los L. 27.510. Lo» L. 
10.740 wygrał 5.000 K.

Samobójstwo urzędnika skarbowego. Z Ołomuń
ca donoszą' Sensacyę wywołuje tu samobójstwo 
adcy skarbowego, kierownika tutejszego oddziału 

należytościowego, Emeryka Steidlera, który przed 
kilku dniami miał starcia z posiem Oberleitnerem. 
Poseł Oberleitner czynił Steidlerowi wyrzuty, iż 
zbyt wysoko opodatkował spadek po zmarłym po
śle Ohiarim i żądał zniżenia wymiaru podatku, cze
mu Steidler odmówił. Poseł Oberleitner gioził mu 
wobec tego swymi wnlywami w ministerstwie, z 
powodu czego Steidler popełnił samobójstwo.

Z widowni strajku włoskiego. Podczas strajku 
włoskiego powstało w prowincyi Romagna kilka
naście miejskich republik miniaturowych. Obywa
telom prowincyi t. zw. Romagnolom, odciętym ud 
reszty Wioch z powodu ustania komunikacyi, zda 
walo się, że już całe Wiochy stały się republi- 
kańskiemi i żyli sobie, jak w raju, gdyż rządy 
obficie zaopatrywały ich w kradzione zboże, kury 
i owoce. Dziś ustała ta  świetność i eksrepublika- 
nie muszą, jak zwykli śmiertelnicy, płacie z wła
snego mieszka za to, co spożywają. Z okazyi 
zajść w Romagna także historyczny Rubikon zno
wu się wsławił, mianowicie republikanie spalili 
zbudowany na nim most kolejowy i zniszczyli 
stojący w pobliżu pociąg.

Telefon przez ocean Atlantycki. Włoch, dr 
Giusenhe Musso, oddawna osiadły w Ameryce, 
zrobił wynalazek, który umożliwi zapewne upra
gnione oddawna połączenie telefoniczne Ameryki 
z Europą i wogóle rozmowy telefoniczne na wiel
kie odległości. Aparat swój trzyma or w tajemni
cy, tyle tylko wiadomo, że dla próby włączył 
Musso do swego telefonu opór, równający się o- 
porowi, jaki przedstawia 35.000 kilometrowa odle
głość między Starym a Nowym światem, i mimo 
to rozmowa wypadła doskonale, podczas gdy 
zwyczajny telefon po włączeniu tego oporu 
wcale nie funkeyonuje. Dodatnią stroną telefonu 
Mussa ma być także to. że da się or łatwo przy
łączyć do przewodów telegraficznych, nie tamu
jąc "b/n a jm n ie j  służby telegraficznej. Jeżeli ów 
wyualaz :k nie okaże sio zbyt „amerykańskim**, 
natenczas należy oczekiwać przewrotu w techni
ce porozumiewania się telefonicznego.

Zmarli.
W Warszawie zmarła Marya Ł Klecz/ńskich Su- 

limierska, wdowa po zasłużonym redaktorze „Sło
wnika geograficznego'* i „Wędrowca" 8. p Filipie 
Sulimierskim. przeżywszy lat 74. Ś. p. Sulimie raka 
była rodzoną siostrą p. Józefowej Kotarbińskiej.

Odznaczenia. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz
nadał order Żel. korony 1T ki. wiceprezydentowi 
namiestnictwa, Stan. Grodzickiemu, a krzyż ka
walerski orderu Leopolda rad :om dworu Stan. Zim
nemu i Jul. Kadyi‘emu, radcy namiestnictwa zaś 
Ant. Schultisowi tytuj radcy dworu.

Mianowania I przeniesienia. Minister spraw ie ili- 
wości przeniósł radcę i kierownika sądu, Franc. 
Sypowskiego, z Andrychowa do Wieliczki, a radcę 
i kierownika sądu, Ant. Jarzębińskiesro, z Dukli 
do Starego Sącza; zamianował radcami i kierowni
kami sądów sędziów powiatowych Witolda Korot- 
kiewicza w Zakliczynie i Henryka Bukowskiego 
w Brzesku; sędziami powiatowym5 ł naczelnikami 
sądów Dominika Pawłowskiego w Dukli dla Du
kli, dr Chr Czajkowskiego w Łańcucie dla Mi
lówki, Franc Krawczyńskiego w Limanowej dla 
Andrychowa; sędzią -powiatowym sędziego Józefa 
Babińskiego dla Żywca.

Na pomnik Kościuszki w Krakowie przesłali 
czekami na ręce skarbnika komitetu w dalszym 
ciągu Jędrzej Guńka z Rudnika 6 K, Spółka 
Oszczędności i pożyczek przy Sokole H na Stru- 
sinie w Tarnowie 10 K, urząd kolejowy w Pod- 
gOrzu-Bonarce 18 K 56 hal., Wincenty K. z admi

nistraeyi dóbr w Krzeszowicach (lista 447) 27 £  
65 hal., dr Feliks Wohnont, radca skarbu w T ars  
nowie (lista 488) 16 K 20 h., inżynier Karol R Ui 
doiphi, właściciel faoryki armatur i odiew. żalazą 
w Trzebini (lista 468) 14 F  10 n.

Na po inilr Tadeusza Kośoiusiki w Krakowie złożył pf 
li i .hal Dyroi 1 K.

Dia Towarzystwa Szkoły ludow ej na  szkoły kresowe 
zlożyto polski* Tow. gimnastyczne „Sokół" w Mszanie Dol
nej 85 K 51 h, zeDrano ? m aja, jako dar.

_ Na llac ie rs śląską złożono 6 K, zebrane pod- zas wy
cieczki maturzystek gimn im. krCiowej Jadw igi.

Z kalendarza. W e siodę ania 17 czerwca: udolfa k. 
i Manuela m

Wschód iońca dnia 17 czerwca * gouzinie 3 min. 33; 
zachód o godz. 7 m. 48; długość dnia godzin 16 m. 15.

Reoertuar opery lwowskiej w Krakowie.
W e środę: „T rayiafa1, operc. w czterech aktac i.
W e czwarteL: „Polska krew", operetka w 3 aktach.
W  piątek: „Olellr", opęta w ozrereeh aktacn.
W sobotę: „Polska krew “, operetka w trzech antach.

Repertuar teatru ludowego w Parku krakow skim .
W e środę „Panieńskie Skały".
W e czwartek: „Królowa przedmieścia", Pierwszy wy

stęp Leonr W yrwiezr w roli A nlaa.
W" piątek: „Królowa przedmieścia".
W sobotę: po południu: „Panieńskie S kaiy"; wieczór: 

„Królowa przedmieścia".

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p ł c f c l ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje pierwszo
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonio 
i pianole za gotówkę lub na sp łaty  naw et dvU ' 
dziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
najniższych. W ystaw a obrazów. W stęp wolny.

((konika iwowska.
Lwów, 17 czerwca.

Tycyan lwowski. Prace restauracyjne nad IwoW* 
skim Tycyanem postępują — jak donoszą z Wie-* 
dnia — raźno naprzód. Obraz odnowiony przez 
znakomitego restauratora wiedeńskiej AKademii 
sztuk pięknych, Gerischa, odfotugrafował *wn 
słynnego niegdyś malarza, Mackart, jeden z 
wybitniejszych specjalistów tutejszych w zakre
sie fotografii artystycznej. Niedługo Lwów Joba* 
czy swego Tycyana, który już dzisiaj uchodzić 
może za perłę galeryi ks. Lubomirskich w zakła
dzie Ossolińskich.

Sprawa szpiega Krzemienieckiego. Pisma lw ow 
skie donoszą: Śledztwo w sprawie Krzemieniec
kiego zostało już ukończone i obecnie akta odej
dą dla zaopiniowania do sztabu generalnego, a na
stępnie do ministerstwa. Krzemieniecki odr11 
się do lwowskiej Izby radnych z prośbą o pusze: e 
nie go na wolną stopę za kaucyą. “Izba radnych 
przychyliła się do jego prośby i naznaczyła kau- 
cyę w  wysokości 80.000 koron. Przeciw zbyt wy
sokiej kaucyi wniósł obroftsa Krzemienieckiego rc- 
kurs do wyższego sądu.

Repertuar teatru lwowskiego.
W e środę: „A szan U e", kom edya w trzech  ak tach .
W e czwartek: „Pygmalion". komedya w 6 a k t a c h .

Im m  oferentów Hoieiowyclt-
Wspólny minister skarbu dr Biliński ma twai ÓĄ 

rękę. Niedawno finansując pożyczkę ns. koleje bo
śniackie, odrzucił ofertę banków austryackich, któ
re mu stawiały w arunek, że budowę tych kolei p0" 
wierzy pewnym, przez te banki popieranym fir
mom, i oddał emisyę pożyczki bankom niemieckim. 
Teraz znów odrzucił 38 ofert austryackich firm bu
dowlanych na budowę dwóch bośniaCKich linij ko
lejowych. bo wydawało mu się, że firmy związały 
się w kartel, celem wyzyskania rządu. Rzecz mia
ła się tak:

Rząd bośniacko-hercogowiński rozpisał konkurs 
na budowę dwóch części lini, kolejowej łjanialuka- 
Jajce tudzież linii Samac-Doboj. Wpłynęło £ P0-i 
czątkiem czerwca 41 ofert, pochodzących od 8 nrm 
austryackich, czterech węgierskich i jednej nie« 
mieckiej. Trzy oferty firmy niemieckiej, lubo naj
tańsze, wykluczono od konkursu. To rozprawió 
konkursowej, minister Biliński polecił rządowi kra 
jowemu odrzucić wszystkie oferty i rozpisać nowyo 
konkurs. Komunikat, który się 11 czeiwca dj t®j 
sprawie pojawił, uzasadnia odrzucenie ofert tem'?, 
że nawet najtańsze z mch przekraczają kalkuińcyń 
rządu krajowego prawie o 25 proc. Rząd ma tąraźj 
wypracować plan nowego konkursu, który od in
dzie się już nie na podstawie pauszulowej, 
w małych losach budowlanych na po litawie cen 
jednolitych. Gdyby i ten konkurs nie udał się; r/afi 
przeprowadzi budowę obu linij we własnym zaro
dzie, i do tego już zawczasu się przygotowuje* 
gdyż budowa musi być już w tym roku rozpdł 
częta. _ y

Do tego ofieyalnego komunikatu jednak poji^  
wiły się jeszcze „miarodajne** komentarze, zawiera, 
jące niemal publiczne oskarżenie wszystkich firm 
austryackich , które wzięły udział w jkoukursie/ 
Preliminarz rządowy kosztów obu linij bośniackich 
— powiada ten komenta-z — opierał na do
świadczeniach, poczynionych już z ramwni częś na
mi tych kolei. Przekroczenie tego preliminarza 
o 9*7 mil. przez wszystkie firmy jest dziwnem zja
wiskiem, które jedrak wyjaśnić się da tern, ż ' 
przedsiębiorcy budowlani związali Bię w kartel* 
aby me dopuścić do cen niższych. Już ;am sposób 
ułożenia ofert, oraz zbyt małe różnice w wahaniu 
się cen pomiędzy poszczególnemu ofer' imi, dowo
dzą, że działała tu jedna ręka- Jak  w Seraje wio 
słychać, na wspólnem posiedzeniu ln u  w nocy % 
28 na 29 maja ułożono się, że firma, która wnio
sła ęjertę najniższą, ma swoim konkurentkom za- 
płacić wysokie odstępne, aby jej nie przelicyto, 
wywały in minus. Na firmj, które nie cticiałyji 
przystąpić do zmowy, wywierano presyę, w ten, 
sposób n. p., że banki, popierające kartel, OumaJ 
wiały opornym firmom poręczania za wadjn&n, po
mimo dobrych podkładów. Tuż przed rozprawąi 
ofertową pewna firma, która tylko o SOO.OuO ko-1 
ron przekroczyła preliminarz rządowy, musiała c< 
fnąć ofertę — w imię solidarności, to znaczy z o | 
bawy przed bojkotem

Kalkulacya rządu wynosiła 38 milionów koron, 
za obie linie, w czem już uwzględniono czysty - 
chód dla przedsiębiorcy w kwocie 4 mil. Tym 
czasem najtańsza oferta austryacka wynos’-ła ^8, 
milionów. Rząd musiał się z tern liczyć, że pi 
czenie jego kalkulacyi zaraz z początku "udowy 
kolei bośniackiej o 25 procent byłoby ńłebezpie-/ 
cznym precedensem dia budowy całej sieci, tak,) 
Ze koszt jej obliczony na 270 milionów koron wy 
niósłby o jakie 70 milionów koron więcej. ^

Firmy nie pozostały dłuznemi odpowiedzi, w k ta  
rej przedewszystk*em Odpierają zarzut co do zwiaN 
zania się w kartel, a potem obwiniają rząd, ż4

ś n i e ż n o - i > £
jedwabiste miękką ci zymuje każdy po użyciu Kremu Do nabycia: Skład apteczny ,Sanifi8“, Kraków, ul. Długa 18; 
f OaaiiseK*' & K  1-20 i mydia Macierzankowego Reim i Sp., Llria A-B; Drog. Zopotha, Mały Rynek; Dróg. 
Bracha z Tamowa i  60 hal. —  które również Linke, ul. Sławkowska; Apteka Redera; Drog, przy ul. Ka"«n(

SfiJWSt J^»U ?JU w .8ckięj^Drofl5..WpJndlipfl|ŁHl, Grodzką^Dcę  ̂Stiela w POfJgarcu IU*.
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nie wyjawił im przedtem swojej fcalkulaeyi. Rząd, 
zaamem hrm, powinien był odrazu przystąpić do 
Tozpisania konkursu na budowę w losach. Taka 
metoda konkursowa jest dla przedsiębiorców wy
godniejszą, gdyż budowa odbywa się według je
dnolitej taryfy, a ryzyko przekroczeń ponosi za
rząd państwa, on też ma, się postarać o projekt 
szczegółowy. Konkurs na oferty pauszalowe z na
tury rzeczy musiał przynieść olerty droższe, tom 
ardziej, te w danym wypadku szło o wykonanie 

robót w krótkim terminie 22 miesięcy. Oferta pau- 
ezalowa jest dla rządu wygodniejszą, gdyż wszyst
kie ryzyka przerzuca na przedsiębiorcę, który mu- 
6i objąć całość budowy. Ryzyka zaś powstają już 
przy obliczaniu kosztów wyn łaszczenia gruntów 
pod kolej, dalej przy kalkuiacyi robót ziemnych. 
Dziś musi przedsiębiorca dbać w zupełnie inny spo
sób o robotnika niż dawniej, musi się starać o po
mieszczenie go, niesienie mu pomocy lekarskiej 
i t. d. *—■ a to wszystko w dzikich okolicach bo
śniackich musi być kosztowne.

Taka jest obrona firm, należących do najwięk
szych pracodawców w monarchii. Ich zatarg z mi
nistrem jest wypadkiem niecodziennym. Wprawdzie 
zdarzało się już nieraz, te rozprawy ofertowe me 
wydawały żadnego rezultatu, ale tak energiczne 
Obruszenie się rządu wobec wyzyskiwaczy w da- 
p>m wypadku świadczy, jak bardzo sferom rzą
dzącym zależy na pośpiechu w budowaniu kolei 
bośniackich.

Dział ekonom iczny.
Wieóen 16 czerwca. P rz j lam km ęcia dŁ(sieiszei Fełd] 

yopołudniowej notowano: .nkcye: Austrya-kiefrc Zakładu 
treuy towego 600-60, węgierskiego Zakładu kredytowego 
<77 —, Anglob; ku 327-60, Unionbanku 570-—, Ltnder- 
W k u  482-25, BamŁve*einu 604-76, Bodencredit 114Ó-—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 633-—, Akeye praskiego 
Banku kredyt. 646*—. Kolei państwowych 63T50, kolei 
południowej 85*26, kolei północnej 49-35, kolei ozi r- 
aiowieckiei —*—, Arpiny 781-25. Rima M . rany i „10-75, 
Prasaiego Tow. żelaznego 24-60, Fabryki broni 675-—, 
Akoy» tureckie ty t. 416*—, Gak Ke-rp. Tow. naft. 922*—, 
Obi. węg. indemniz. —*—, R enta maiowa 81"— Austr. 
feuir koron. 81"36, Węgier, ren ta  koron. 79-7.- 56 letnie 
^isty Towarzystwa kredytowego zi 3niskiego 81*30, 4°/0 
iiisty Banku uipotecznego 82*60, L isty zastawne —*—. 
i*/,0/. Lisi - 3anku  hipotecznego 89*60. 6°/0 L isty  B an tu  
mc —*—. 4u/0 LiBty Bankr kraj. 84*60, 4‘/8%  listy 
Janku  kraj. 89-75, 4%  Gak Obi, propin. 98-20, 4 proc. 
Sal. pożyczka kraj. z r. 1893 81-10,4°/r pożyozka m. Lwowa 
<9*75. 4%  pożyczka m. Krakowa 80-50, i .0By tureckie 
)13-—, Mark 117-82, Ruble 251-60, Rosyjska pożyozka 
V*—. Skoda 715*—, Powsz. B. depoz, 538*—.

li sposobienie:
Berlin, 16 czerwca. — (Zamknięć'*1 giełdy). Nowy Jork 

419"—, w arszaw a krótkie —*—i Wiedeń i ‘ iu 847*75, 
iustryack ip  noty 84*80, Rosy ,_kie noty 214-05, Amery 
kanskle noty 418-60, 3-pro. pruskie konsole 77-10, w'o- 
gkłe —•—, 4i/a pri polskie lis t  zastawne 88-30, Nie- 
ji ie c tl  bank pBBsłwowy 13812, Austryaokio akcye kre
dytowo — , Berlińskie Towarzystwo handlowe —*—. 
Diskonto K«mandit 186*60, Austryackie koleje państw,

, Lombardy 18*19, Kanada Pacific 190-62, Losy 
Jureckie 163*—, Lonenlohe 105-62, Phcniz 234-87, Stel- 
jenkL-thner 180-75, Hamburg-Ameryka Packetf. 127*—, 
faansa 249 12, Północny Lloyd 110-26.

Wiedeń, 16 czerwca. Losy: a) procentowe: ^.ustr. „akł 
^redyt. obi. pro. z r. 1880 3-prc. 279*—, Austr. Zakładu 
kredyt z obi. pro. e  r. 188o 3-pro. 231'—, Uregul. T)u- 
\a ju  s 1870 r. 100 złr. 5-pro. 269-—, W ęg. Banka hip. 
ot 100 złr. 4-nrc. 224*—, Pożyczka serb. prem. po l t  0 fr. 
5-pro. 102*—, b) bezprorent iwo. Bndapeszte i s t i 3 (Basilica, 
i  złr, 24*25, Z*kL kred dla h. i p. po 100 złr. 181*—, 
Pożyczka m’, Lubiany 20 A r  67*25, Czerwonego krzyża 
.ustryack  tow. 100 złr. 50* Czerwonego krzyża węg. 
TuW. 6 złr. 28-60, I  osy fund. aicyksiecia F. idolfa 10 
złr. 211*60, Tureckie oblig. „rem. kolei pt 400 fr. 212*50, 
3 V »  Me oblig. prem. kolei pro. —*—, Losy -om . m. 
W iednia z 1874 r. 465*—.

Budapeszt, 18 czerwca. (Targ zbożowy), szem cana r a- 
łdziem n, od 12*38 do 18*14; ty to  na  październik od 9 34 
dc —*— ; owies ń a  październik od 7-84 do —*— ; kuku 
rudsa n a  Upiec od 7-61 do 7-65; kuk uradza na sierpień 
od 7*82 do —•— rzepak na  sierpień od 16-20 do —*—. 
Oferty; mierne. Ohęc kupna: mierna. — Usposobienie: 
ipok ; pogoda: poohm.

C en y ziem iop łodów  I w a in le js r y o h  a rty k u łó w  ży w n o śc i. 
K r a k ó w , 16 czerwca.

Płacono za luO kuogr.: Pszenica biała (waga gatun 
kot \  77/80) od 21-60 p 26-60; żyto krajowe (w aca ga
tunkowe 71/74) od 20*— do 20-50; żytu węgli rakie od 
—■— do —*— ; jęczmień browarny od —•— _ do —•— ; 
Jęc- nleó n a  k rn ry  od le-40 do 17-50; jęczmień na pa-
Szę od —*  do — ; owies do siewu (z opłal v akcy-
acw  , od —*— do —*— ; owies na  paszę od L7‘20 do 
19*— ; proso od 23-60 do 24-60; kuk udza od 17-20 do 
V0*2o ta ta rk a  od 28-60 do 24-60; groch 29-— do 36*— ; 
fasola od 27*— do 83*— ; soczewica od 19-60 do 21*— ; 
wyka od 20-— do 22*60: siano zwyczajne od 9*— do 
10*— ; koniczyna pasto wn i od 9*40 do 10*60; stoma 
Od 6*60 do 6*— ; rzepak zimowy od —*— d o  kmi
nek kraj, od 66*— do 70-— ; kminek holenderski od 78-— 
do 80*— ; koniozyna nasienna ozerwona od 000 do 060; 
kuniozyn, nasienna b iała od —*— do —*— ; tym otka 
nasienna —*— do —*— ; erparsetta -■*— do —1*— ; 
ziemniaki od 6’— d o 6*60; jaja za kopę od 8*80 do 4*60; 
Biasło aa 1 k ilog rrir od 2*50 do 2*80; ser za 1 ńlograni 
Od 0*40 do 0*60; mleko zbie-ane za 1 Utr —*10 do — *12; 
mlek niezbier. ae od —*— do —-16; kapusta za kopę, 
0*— do 0*—.

jako doskonały zarye programu reformy, oparty 
na wiedzy i doświadczeniu* wp<

—5 Nowe k siążk i:
Jan B r z o z a :  W sprawie komisy! tymczaso- 

wej. Lwów 1914, Str. 48.
Koloman M i k s z t a t: Parasa Świętego Ilotra. 

Przekład z węgierskiego B. Jaroszewskiej To
mów 2. Warszawa. („Biblioteka dzieł wyboro- 
wych“).

Julian O c h o r o w i c z :  Liryczna twórczość 
noetów. Szkic psychologiczny. Warszawa. („Bi
blioteka dzieł wyborowych").

D z i e l n i c a  s t a r o m i e j s k a  w W a  s z a -  
wi e .  Szkice historyczno-obyczajowe F. M. tóobie- 
szczańskiego. Zebrai Aleksander Kran sitar, War
szawa. („Biblioteka dzieł wyborowych").

Dr Leon S w i e ż a w s k i  i Liaja S w i e i  a w- 
s k i :  Powiedz, narodzie! Naród młodzieńczy czy 
umierający? Upadły czy nikczemny? Prcśba o 
odpowiedź do rodaków. Kraków.

Dr Józef O l s z e w s k i :  Waranabsatz im lland- 
werk und Fleingewerbe ais Problem rcoderner 
Gewerbeforderung. Lemberg. Yerlag der galizi- 
schen Liga fiir Gewerbefórderung.

M iłosno t r a i c M  <usi.
Kraków, 17 czerwca.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano oskarżo
ną Katarzynę Brotoniową i Julię Solarzowa. mat
kę oskarżonych braci

Zeznania Solarzowej.
Po pauzie popołudniowej zarządzono najpierw 

tajną rozprawę, na której rozpatrywano stosunek 
miłosny, łączący Brotoniową z Janem Solarzem, 
poczem zeznawała Julia Solarzowa ze Izami w 
oczach, zrozpaczona i zrezygnowana. Do w my się 
nie poczuwa, o planowanej zbrojni nie wiedziała. 
Synowie dobrze się prowadzili aż do czasu, kie
dy poznali Brutoniową. Solarzowa z całą stanow
czością zaprzecza, jakoby namawiała synów do 
uduszenia Brotonia. Na manowce SDrowadziła jej 
synów Brotoniowa.

Wogóle Solarzowa całą winę składa na Broto- 
niową. Podczas jej zeznań przyszło do ostrej kłó
tni między nią a Brotoniową, która zarzucała So
larzowej kłamstwo.

Po zeznaniach Solarzowej zabrał głos lekarz są
dowy dr H o r o s z k i e w i c z  i podał wynik sek- 
cyi zwłok ś. p. Brotonia. Umarł on wskutek udu
szenia. W mordzie brało udział dwóch ludzi. 
Śmierć nastąpiła bezpośrednio, gdyż nieboszczyk 
był suchotnikiem, bardzo fizycznie osłabionym.

Dr J a n k o w s k i  badał stan umysłowy Sola- 
rzów i Brotoniowej. Solarz jest bardzo inteligen
tnym robotnikiem. Natomiast brat jego Franci
szek jest mało rozwiniętym, jakkolwiek odpowie
dzialnym za swoje czyny.

Brotoniowa jest histeryczką; łnsterya ta  obja
wia się między innemi u niej w ustawicznem kła
maniu. Oskarżona jest jednak w zupełności odpo
wiedzialną za swoje czyny.

Znawca pisma prof. I p p o 1 d t  stwierdza, że li
sty, znalezione w kaźniach sądowych, podpisane 
przez Jana Solarza, a kompromitujące jego i je
go matkę, pisane były ręką Brotoniowej. Chciała 
ona w ten sposób obciążyć w sądzie Jana Solarza

jego matkę.
Dr H o r o s z k i e w i c z  podał nadto do wiado

mości, że na fartuchu Solarzowej badania chemi
czne nie wykazały żadnych ślad iw kiwi, wobec 
czego upada twierdzenie Bror,oniowej, że widzia
ła w nocy po uduszeniu jej męża u Solarzowei na 
fartuchu ślady krwi.

Dzisiaj będą zeznawali świadkowie, których po
wołano w liczbie kilkunastu. Wyrok prawdopodo-* 
bnie zapadnie wieczorem.

Mli’ naukowe. IIH l artyitym.
w  Stan. Bednarski; Kilka uwag o ćwiczeniach 

W mówieniu. Lwów 1914. (Czasopismo pedagogi
czne.)

W rzędzie rozlicznych projektów reform w dzia
dzinie szkolnictwa, jedną z najważniejszych ‘est 
niewątpliwie zwrócenie uwagi na kult wymowy. 
Lezy w tradycyi naszej narodowej kultury i oby 
czaju a ujawnia się nadto w sferze potrzeb życia 
duchowego i politycznego coraz bardziej, potrze
ba pielęgnowania wymowy, jako czynnika powo
łanego do odaziaływania bezpośredniego na rząd 
dusz, kształcenie myślenia a pośrednio pielęgno- 
y  ania języka i stylu literackiego. Stąd sprawę 
wprowadzenia nauki wymowy do szkół średnich, 
wukazaną niedawno okólnilńem Rad? szkolnej 
uważać należy za reformę pierwszorzędnej donio- 
Błosci. Ze względu, że wprowadzenie jej przed
stawia niewątpliwie trudności wobec braku usta
lonego planu i wskazówek w tej mierze, zasługu
je ze wszech miar na uwagę rozprawa doświad
czonego pedagoga dyr. St. Bednarskiego, który 
rozwija w niej bardzo trafni* nie tylko uzasadnie
nie potrzeby wprowadzenia ćwiczeń w mówieniu 
wobec dzisiejszych warunków życia, ale także 
rozw ja wskazówki na jakiej drodze i w jaki spo- 
Bób najbardziej zbliżyć się można w nauce szkol
nej do tego celu. Barazo słusznie wskazuje dyr. 
Bednarski na wyzyskanie w tym kierunku nie 
tylko ojczystego piśmiennictwa przez system ra
cy onalnej i częstej recytacyi, ale także przez czy
tanie i deklamowanie plsarzów rzymskich i grec
kich i przez wprowadzenie referatów uczniów 
przeczy tanej lektury ± dyskusyi nad nią. W ten 
sposób szkoła cmć może te skrumne podwaliny 
pod budowę nauki wymowy której dokończenie 
będzie rzeczą -wyższych zakładów naukowych, i 
życia praktycznego- Rozprawa dyr. Bednarskie
go jasno, logicznie * celowo rozwijająca plan ćwi
czeń w mówieniu, zwrócić powinna na siebie u- 
^'ngę szerokich kół nauczycielstwa szkól średnich.

E m ig racy jn a  stacy o  K ontro lna.
( T e l e f o n e m . )  ,

Szczakowa, 17 czerwca. 
W czoraj przybyła tu kom isya dla zbadania 

placów pod budowę stacyi kontrolnej dla ro
botników sezonowych. W  kom isyi brał udział 
radca dworu S t u c k a r t  (dyrekeya policy1) 
i dwaj reprezentanci m inisterstw a spraw we
wnętrznych, reprezentant nam iestnictw a p. 
W e n  z, i zastępcy innych władz._

Komisya uznała przedstawione jej tereua za 
odpowiednie, chodzi tylko o koszta. Rząd 
posiada do dyspozycyi na ten cel 100 000 ko
ron, budowa zaś stacyi, jak  słychać, ma ko 
sztować 130.000 koron.

Echo p ro cc ra  z ±staciu.
( T e l e f o n e  m.) 

s L w ów , 17 czerwca.
Do „rrik a rp a tsk ie j Rusi" donoszą z Wiednia: 

Minister sprawiedliwości, Hochenburger, o- 
świadczył posłowi Markowowi, że ostateczna 
decyzya w sprawie Gerowskich nastąpi w 
dniach najbliższych. M.nister czeka n a  spra
wozdanie lwowskiego sądu; prawdopodobnie 
niedługo będzie wypuszczona na wolność ma
tka, siostra i żona jednego z Gerowskich, a 
całe śledztwo zostanie umorzone.

W dalszym ciągu donosi „P rikarpatskaja  
Ruś“ n a  podstawie informacyj z m iarodajnych 
kół, że uwolnienie Bendasiuka nastąpiło bez 
wpływu czynników postronnych; rząd nie miał 
nadziei, aby w razie ewentualnego wznowienia 
procesu zapadł inny wyrok.

o  w  £  m  k,

H e M a r a c y a  

nowego rządu we Fraucyl.
(Telegr. „Nowej Reformy".)

Paryż, 17 czerwca.
Yiviani odczytał wczoraj w Izbie i Senacie 

zatwierdzoną przez Radę ministrów dek laracje . 
Powiedziano w niej między innemi:

Gabinet liczy wyłącznie na  większość repu
blikańską i odrzuca wszelkie pośrednie czy u- 
k ry te  poparcie reakcyi. Najbliższem zadaniem 
jest załatwienie pożyczki, jeszcze przed budże
tem, następnie należy przeprowadzić w Sena
cie przyjęte już przez Izbę przedłożenie o pro
gresy wnem podatku dochodu wym. P io jek t 
budżetu n a  rok 1915 będzie zawierał docho
dy z progresywnego podetku od przyrostu 
m ajątku, co do polityki zagranicznej rząd bę
dzie się trzym ał wypi óbowanego sojuszu, u trzy
mując dobre stosunki z wszystkiemi m ocar
stwami. Ustawa o trzyletniej służbie wojsko
wej stosowaną będzie ściśle i lojalnie a  rząd 
będzie mógł po' przyjęciu i przeprowadzeniu 
przedłożenia o obronie krajow ej, w sparty do
świadczeniem i w miarę potrzeb obrony,* zapro
ponować częściowo zwolnienie ciężarów wojsko
wych.

D eklaracya podkreśla następnie koniecz
ność przeprowadzenia reformy wyborczej w 
Dorozumieniu z większością republikańską obu 
Izb, utrzym ać świeckość szkół i przeprowa
dzić reformy socyalne.

Deklaracyę żywo oklaskiwała lewica. Przy 
ustępie o trzyletniej służbie wojskowej zawo
łał socyalista V a i l l a n t :  Precz z trzyletnią
służbą wojskową!

Okrzyk ten skrajna lewica przyjęła oklaska
mi a  centrum wrzawą, na co jeden z socyali- 
stów zawołał: Słuchajcie mowy Ribota! (Weso
łość na skrajnej lewicy).

Końcową część oświadczenia przyjęła Izba 
z w yjątkiem  socyalistów i kilku posłów z p ra
wicy oklaskami.

Deputowany Thierry C a z y  s (zjednoczona 
pary ta  radykalna) interpelował o pollitykę rzą
du, żadając powrotu do dwuletniej służby woj
skowej.

J a u r e s  podniósł, że reforma wyborcza ty l
ko w tedy będzie sprawiedliwie prezprowadzoną, 
gdy będzie proporcyunalną. Zagadnienia finan
sowe i wojskowe polityczne i techniczne są 
ściśle ze sobą połączone.

Premier V i v  i a n  i odpowiada interpelan
tom: W kw estyi wojskowej chcemy się oświad
czyć jasno. Ustawrę wotowaliśmy, aby  odpowie
dzieć na  postępowanie sąsiedniego państw a i 
obowiązek nasz spełniliśmy. (Oklaski.) Żadna 
ustaw a jednak nie jest nienaruszalną.

Z ustaw y o trzyletniej słubie nie można nic 
ruszyć, dopoki nie dokonane będą próby w in
nym kierunku. (Oklaski na lewicy i centrum). 
Gdyby rząd utrzym ał się do końca październi
k a  1915 roku, nie pójdą na urlop ci, k tórzy  3 
la t służby nie ukończyli. (Oklaski na  lewicy i 
w centrum),

Następnie premier przedstawił sw-ój pio- 
gram  podatkow y i soeyalny, zaznaczajac w 
końcu, że rząd liczy na poparcie większości 
republikańskiej.

Deput. T i s s i e x (radykał) oświadcza, że 
grupa jego będzie głosować przeciw gabineto
wi, ponieważ nie chce się on zobowiązać do 
powrotu do 2 letniej służby wojskowej. (Okla
ski na skrajnej lewicy).

Deput. B r e t o n  staw ia wniosek: Izba przyj
muje program  rządu, odrzuca wszystkie inne 
poprawki.

Przyjęto porząciek dzienny zaproponowany 
przez Bretona 362 przeciw 129 glosom. Rząd 
postawił kw estyę zaufania. Przyjęto porządek 
dzienny Bretona 370 przeciw 137 głosom .

Minister skarbu N o u l e n s  wniósł projekt 
pożyczki państwowej. W ybrano dla tej snra- 
w y komisyę i posiedzenie zamknięto.

Rosya a przesilenie francuskie.
Petersburg, 17 czerwca.

W czorajszy „Petersburski K urier" zamiesz
cza na czele num eru tłustym  drukiem  oświad
czenie, pochodzące ze sfer m iarodajnych, w 
sprawie stanow iska rządu rosyjskiego wobec 
przesilenia gabinetowego wc Francyi. Oświad
czenie to zaprzecza kategorycznie, jakoby rząd 
rosyjski miał wpływać na rząd  francuski w 
sprawie przesilenia gabinetowego we Francyi. 
Jedynem , co się stać rnogło i stało się, była 
przyjacielska w ym iana zdań, a  to  w tym  celu, 
aby F rancya spełniła swoje zobowiązania wo
bec R osji, jak  to  Rosya uczyniła wobec F ran 
cyi. Było to tern konieczniejszem, że w pe
wnych kra jach  mnożą się niepokojące objawy 
i że m ocarstw a trójp^zymmrza nie zaprzestały 
zbrojeń.

Nr 2a9. 8

francuski w  Konstantynopolu otrzymał polece
nie, aby prosił rząd turecki, by  odpowiedział 
w  notę grecką.

TeMcznelielegrDnczne,

( d i o M c l  „Iłow ej R eform ?"
z 17 czerwca.

Rokowania o ugodę w Czechach ! 
Wieder Hr. Nostitz, u którego onegdaj odby

ła  się konfe renc ja  czesko-niemiecka, przybył 
wczoraj do Wiednia i miał z premierem hr. 
Stuerghiom konferencyę, na k tórej zdał sprawę 
z przebiegu onegdajszej konferencji.

P/aca. ,.Prager T agb la tt“ donosi: Następna 
konferencja  u hr. Nostitza odbędzie się 22 b. 
m. Jeżeli w ten  dzień nie przyjdzie do zbliże
nia, uważać należy obecne rokowania za ukoń
czone, a  akcyę ugodową za rozbitą.

Z Sejmu wegiei sklego.
Budapes/t. Opozyoya nie pojawiła się wczo

ra j w  Sejmie.
Odroczenie Sejmu pruskiego.

B e rlin . Sejm pruski -odrzucił w riosek socya
listów o wstrzymanie dochodzenia przeciw po
słowi L ebknechta o obiazę cara. >

W toku rozpTaw przyszło do burzliwych 
scen ze strony socyalistów przeciw przewodni
czącemu Sejmu. Po południu przewodniczący 
odczytał orędzie królewskie, odraczające Sejm 
do 10 listopada.

Zamknięcie kongresu prasy.
Kopenhaga. Podczas onegdajszego przyjęcia 

członków międzynarodowego kongresu prasy 
król nadał prezydentowi Singerowi wysoki or
der.

Kopenhaga. Kongres prasy zamknięto wczo
raj.

Zbrojenia morskie Rosyi.
Petersburg. Komisya budżetowa Dum y' przy

jęła projekt prawa, asygnującego szybkie k re
dy ty  na wzmocnienie floty czarnomorskiej. 
Budowa tej floty rozłożona jest na  la ta  1915 
do 1917.

Wizyta Poincarego w Petersburgu.
Paryż. Program wizyty Poincarego w Pe

tersburgu został już ustalony. Poincarś 16 lipca 
uda się do Cherbourga, gdzie wsiądzie na po
kład krążow nika francuskiego, poczem uda się 
wprost do Kronsztadu. W  pierwszym dniu po
bytu  Poincarego odbędzie się w Petersburgu 
wielka rew ia -wojskowa, w drugim dniu prze
gląd.. wojsk, trzeciego dnia Poincare podejmo
w any będzie przez am basadę' francuską, a 
czwartego dnia wy jodzie do Kopenhagi, gdzie 
zabawi dwa dni.

Zbrojenia Francyi.
Paryż. Minister skarbu Noulens oświadczył 

pewnemu sprawozdawcy, iż na dzisiejszem po
siedzeniu R ady ministrów zaproponuje rozwią
zanie kw estyi pożyczki. Je s t ona pożyczką 
31/2 %, zwrotną w 25 latach, chociaż sądzi, że 
A% pożyczka byłaby korzystniejszą, gdyż był
by lepszy kurs emisyjny. Pożyczka ma służyć 
na nadzwyczajne wydatki, na wojsko i mary
narkę w wysokości 1800 milionów fr. Pierwsza 
część te j pożyczki 900 milionów franków bę
dzie w ydaną 6 lipca.

Pretensye rządu włoskiego.
Rzym. Rząd włoski domaga się od rządu al

bańskiego odszkodowania w kwocie 150.000 
franków za aresztowanie włoskiego pułkowni
k a  Murioęhio i rewizyę, przeprowadzoną w jego 
domu. 1 •

Novry konflikt bałkański.
Wiedeń. „W . Ali. Z tg.“ donosi z Aten: 0- 

prócz konfliktu grecko-tureckiego grozi kon
flikt grecko-bułgarski. Rząd grecki został nie
miło dotknięty tern, że prezydenta policyi w 
Sofii, k tó ry  usunięty został przed kilku dnia
mi ze stanowiska z powodu ekscesów antitrre- 
ckich, mianowano prefektem  Sofii. P rzykre 
wrażenie wywołał tu  fakt, że dotąd nio resty
tuowano zabranego przez Bułgarów greckiego 
kościoła w Sofii, należącego do poselstwa gre
ckiego, zwłaszcza, że zapowiedziano, iż w naj
bliższych dniach odbedzie się w tym  kościele 
nabożeństwo bułgarskie.

Prosta figura I piękność linii należą obecnie; 
do upragnionych życzeń pań. Najważniejszą 
rzeczą do uzyskania i utrzym ania zgraonej fi
gury iest zapobieganie wewnętrznym nag’oma- 
dzenium się kału, powodującym zatwardzenie, 
zapchanie i obstypacyę. Saxlehnera woda gorz
ka H unyady Janos, znana ze swej szybkiej i 
przyjemnej działalności, bardzo cenioną jes t 
przez damy z towarzystwa, dako znakomity śro
dek u rzeczy szczający. Również przy zaburze
niami w  krwi i ociężałym stolcu u kobiet, k tó re 
albo same karmić nie mogą, albo u których 
nagle nrzerwaną być musi la k ta c ja , uzyskali 
lekarze chorób kooiecych przy zastosowaniu 
Saxlehnera wody gorzkiej H unyady Janos 
świetne wyniki. Prawdziwa woda H unyady Jń- 
nos jest w oryginalnych flaszkach do nabycia 
we wszystkich aptekach, droguery*>ch i odno
śnych sklepach. 4837.

ZAKLA D  Wodoleczniczy
Dra ZynmurtŁ CZOPA

W lau/n»*7ll n“ austr.,
”  r‘ a v * otw arty z d.1 czerw ca

Podziękowanie.
Za pomoc, życzliwość, współczucie I po

ciechę w nieszczęściu, którem Bóg nawie
dził nas przez śmierć ś. p.

Dra Adama RYDLA
składamy wyrazy gorącej podzięki przede- 
wszystkiem Najprzemelebniejszemu Księ 
ciu Biskupowi Saoieze, iż najłaskawiej ze
zwolić raczy* na Msze sw., które przy zwło
kach odprawił O Pawelski T. J . i X Mi- 
syonarz Michalski, X. Bionarowiczowi, pro
boszczowi parafii św. Szczepana i M isjo
narzowi X. Jaworkowi za poprowadzenie 
kondnktu żałobnego; XX. Misjonarzom, 0 0 .  
Reformafom i SS. Miłos.erdzia: dalej Sza
nownemu Prezyayum Izuy lek. zachodnio- 
galicyjskiej, Krak Tow. lekarskiemu z pre
zesem, Proieso 'em jego prof. K«derem. W y
działowi Krak. Tow Neurologów i Psycuia 
trów oraz gronu Lekarzy kliniki neurolo
gicznej i DS/chiatrycznej z prof Pilzem ńa 
czele, Koiegom, Przyjaciołom. Krewnym 
Zmarłego i Wszystkim, którzy Mu tak  li
cznie oddali ostatnia posługę — przesyłamy 

§  z głębi duszy „Bóg zapłać1*. Rodzina.

Najznaczniejsze kąpiele morskie na austryac- 
kiej Rivierze. Znaczna zawartość sol. i wysoka 
tem peratura wody. W spaniale drogi brzegiem 
morza i interesujące wycieczki morskie. —< 
P rospekty  w ysyła bezpłatnie Komisya k u ra
cyjna Abbazya. 4214.

01% ’W c y e  re d . K rysioK o.
(Telegr „N Rei")

Poznań, 17 czerwca.
Dzienniki donoszą, ze przeciw odpowiedzialne

mu redaktorow i „K uryera Poznańskiego" i re
daktorow i „O rędownika" wytoczono proces z 
powodu ogłoszenia sensacyjnych rew elacyj re 
daktora K rysiaka. Oskarżenie zarzuca prze
kroczenie ustawy o autorach. Jak o  skarżący 
wyotęnują znany h ak a ty sta  m ajor Tiedemann 
z Jeziorek, ks. Hanyckii i generalny sekretarz 
„Schulvereinu“ Schultz. Proces ten ze wzglę
du n a  niezwykle tło budzi ogromno zacieka
wienie. j.

■ 111 ,  wi... 1 4 'tm  . .,» r y  ■'

Odpowiedzialny redaktor i wy aa w ca:

Micha! Konopiński.

Z o to t t  s m R o - lu re c k f .
(Telegi. „N. Reformy".)

Ateny, 17 czerwca.

J a k  słychać, kada ministrów oświadczyła 
się za zerwaniem stosunków dyplomatycznych 
z Turcyą.

Ateny, 17 czerwca.
Obawa przed przyszłą przewagą Turcyi na 

morzu jest tak  wielka, że prasa domaga się 
natychmiastowego wypowiedzenia wojny. —  
Gdyby jednak wojny dało się uniknąć, prasa 
dom aga się, aby Turcya rozbroiła swoją flotę.

Belgrad, 17 czerwca.
Rząd grecki zawiadomił rząd serbski, iż u- 

waża za wskazane, aby  Serbia przygotow ała 
dwie dywizye na granicy Bułgarskiej ze wzglę
du na  grużący zatarg  grecko-turecki.

Malta, 17 czerwca.
Rząd grecki nakazał wszystkim  m arynarzom  

greckim  na Malcie, aby byli przygotow ani do 
natychm iastowego wyjazdu.

Ateny, 17 czerwca.
(Ag. at.) Z MRylene donoszą, że prześlado

wani.! Greków trw a dalej, i że żandarmi na cze
le uzbrojonych band podpali1! miejscowość 
Panicar.

Interwencya Francji.
Półurzędownie donoszą, że ministerstwo 

spraw zagranicznych poleciło posłowi francu
skiemu w Atenach, aby doradzał rządowi grec- 
kiem  umiarkowanie. Równocześnie ambasador

Nadesi£»ne.
(A- tykuły w tym dziake nie pochodzą od 

redakcji).
Faya prawdziwe sodeńskie mineralne pastylki, pra

wie od trzech dziesiątek lat okazafy się na.i- 
skuteczniej'szemi przy kaszlu, chrypce, kata
rze dróg oddechowych i t  p.

Faya prawdziwe Bodeński* mineralne pastylki — 
i tylko te! — wyrabia się ze znanych od 
dawna i dla kuracyi zalecanych gminnych 
leczniczych żródel nr, 3 i 18 miejsca kąpie
lowego hśoden nad Taunusem.

Faya prawdziwych sodeńskich mineralnych pasty
lek żądać się musi, chcąc otrzymać najwię
cej działające sole ze wspomnianych źródeł 
leczniczych. <

Wszędzie do nabycia pc cenie 1 K 25 h za 
pudełko. 466

Ł u f t a c z o w ic e  (na Morawach).

D r  X a w ,  G o r s k !
ordynuje przez lato w willi DAGMAR.

M O L

mi 3r Itelenc heiPKm
specjalistka choiób dziecinnych, 
po powrocie z zagranicy, ordynu

je, jak  zwykle, w sezonie letnim  id 1 czerwca począwszy, 
W DWORCU GOŚCINNYM.----------------------- 4332 6 15

IC00M 1C I __
ordynuje w sezonie letnim 

jak zawsze od -2b maja EAZa R.

hi

4185

LECZENIE ORTOPEDYCZNE
garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn. W ła
sny wjTÓb gorsetów ortop., sztucznych koń
czyn, wkładów przeciw płaskim stopom itp. Le
czenie gorącem nowietrzem artretyzm u i reu

matyzmu. Elektryzow anie, masaż.
Mechano-leczniczy i ortopedyczny

Z a k ła d  Z a n d e r o w s k i
Kraków, ulica Zyblikiewicza 1. 9.

ZAKOPANE „WARSZA_WIANKA“ 
poleca p o k o je .----------------Drowie Wilczyńscy.

L z lC Z a W a

uznana za ~ 
najlepszą i naturalną.

Reprezentacya: Perlberger i Scheuker, Kra 
ków, Grodzka 48- 3131

KRYNICA - Dr Marya FE-AU ER
ordynuie, jak  zwykle, w chorobach kobiecych. 
Wilka Białym Orłem", 8783 12 18

i l r  Ig n a c y  B e ilte r
ordynuje, iak lat ubiegłych, w Krynicy, Willa 

-Trzech Kóż“. 7 12

Najlepszą Dastą do pielęgnowania zębów iest 
dzia bezwarunkowo

T l e n  o l
Prof D ra N. Cybulskiego, „TlenoT* nie zawiera 
Bzkodlwegt mydła, jak  inne podobne wyroby 
niszczące szkodliwo zębów, posiada natom iast 
w srelkie własności, wym agane przez nowo
czesną higienę jamy ust.

Wszędzie do nabycia I

Rnctai prz@iezdnycL.
Kranów 16 czerwca.

GRAND HOTEL: Hr. Jadw iga Badeniowa 1 Koripci, 
Hr Sobańska z Podola losyjskiego; K azim ieri Grocholski 
z W iednia; Karo1 Schreyei, szef sc«ccyi, r  Wiednia M at- 
ryoj Stncka’ t * W iednia; Dr L. Marynnl j W iednie; A. 
Grossbard z W iednia; S. Hoffritz z W iednia.

H O I j l  N A R O D C W Y : Jarosław Stopnicki t  rcizi- 
ną z Warszawy; Janowie Burianowie z Lubni koło 
Myślenic); Witold Zembrzycki z Wadowic; Aleksan
dra, Yalentyna i Władysława Boizeckie z Duby (p. 
Perehinsko); Zofia Kasperkiewicc z Jarosławia, A- 
leksander Rębacz z 3rzeziny; Kazimierz Bork wsk 
z Nowego Jorku; Wilibald Genzer z Gracu; Marta 
Wolkncrowa z Wiesbadanu; Jan SaleayńsKi z łllu- 
loczKa Wielkiego, Stanisław upczyński z żona ze 
Szczucina; Marya i Eugenia Tj-r antie z Poznania; 
Zofia Kramarz z Krzeszowic; Józr Kozakow-ski z 
rodziną ze Zbydniowa; Józefowie Kwietniewscy ze 
Lwowa.

HOTŁL NARODOWY: Hr. Marya Dzieduszycaa z Jasio
nowa; Rade Dworu Dmanuel Dworski ze L w o w a; Je- 
ksandrowie MbZi rakowie •  W arszaw y; Tadeuszowie Zbro- 
scy a L odP ; Di Ł—izm Domaradzki z N ieei: Dr M aryar 
Mokrj z Nowego Sącza; Stanisław  Fi ipowski z Żyw sa; 
Ju lia  Jagn ińska 1 Garbacza; Jastyn  Kozhiwski z N icei; 
Zygmunt Kozłowa*! z W ar łw t ;  Ks. Gabryel JałntrO- 
wici, r  Dynowa; StanisLw  Wackowie! ze Słotwiny; Lu
dwik W inkler z W iednia. Ryszard Sima z Protrkows,: 
Juliusz B ia tt z W iednia.

t u t k i  d o  p a p i ł r o s o w

i c z s l i i
w Krakowie —  najprzedniejsza m arka.



i \ r  2 3 0 ;

Radziwiłłowska 7
d o  w y n a j ę c i a  z a r a ^

8 pokoje, przedpokój, kuchów, na 
(II p.ętrze słoneczne. Wiadomość: 
c a  miejscu lub u właściciel?, ul. 
kndrzeja Potockiego 7, I I  piętro. 

1998 1 3

N O W A  R E F O R M A 3roaa 17 Cksrwct 1 9 1 +

dobrze obznajomiony w dziale budo
wlanym żelaznym i lasowym, z do
brem! poleceniami, poszukuje posa
dy od 1-go lub 15-go sierpnia b. r. 
Zgłoszenia pod „5 0 1 4 “ przyjmuje 
Adm. „Nowej Reformy“ 5014 1 3

W i l l l a
murowana, parterowa, o 4 pokojach, 
przedpokoju, kuchni, 2 komórek, 
werandy, stajni, ogrodu i«/j m. pola, 
w mieście powiatowem, taż  przy 
stacyi, linia Kraków—Lw 3w. Zgło
szenia przyjmuje Adm „Nowej Re
formy pod „ 5 0 1 7 “. 5017 1 3

3 0 .0 0 0  flo 3 5 .0 0 0
lo umieszczenia na I lub II hipo
tekę zaraz, „ J o i le  2 2 3 "  poste re
stante Kraku w. 5019 1 5

2—3 alikacyj, na sklep, biuro, lub 
dla fachowca, parter, śródmieście.

f E *  m Ł  Z Ł
światło gór., bocz., elektr., kloz., 
przedp., dla malarza, krawca, ryso
wnika, na szwalnię, czytelnię, szko
łę zaraz do wynajęcia. W iadumość: 
Gołębia 14, II p., u właścicielki. 

5020 1 5

C 20— 30% łaniej
od cbn jadłospisu wydaje 
a b o n a m e n to w e  o b ia d y

Domowa Kucnnla „Przyroda"
Ryeek 45, I p., A-8. 5002

F r y z y e r k a
rzesze W. Panie, ulica Długa 18. 
Tel. 3027. 5018 1 5

POSZilK llje  S i?  S :
istnej osoby, pokoju bez mebli, z u- 
trzymanic-m. przy rodzinie Zgłosze
nie pod „ J . Si." poste rest. Ki ak ó w , 
Główna poczta. 4986 1 3

iif Bar
S k ła d  f o r t e p i a n ó w ,  

p ia n in  i h a rm o n iu m  
Kraków, Rynek gł. 39, 

Linia A-B.
Telefon 2538.

Poleca instru im nta dobo
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za
granicznych Wyłączne 
zastępstwo L. Bosendor- 

fera.
Wielki wybór w instru 

mentach przegranych.
‘234 45 o

I 7 ? m i e u i c a  w  T a r  n o w ie , nowa. 
• •  na sprzedaż, lub zamiana na co 
w Zakopanem lub Krakowie. W arun
ki dogodne. „Lata-* poste restante 
ZaKopane. 4940 4 4

Do Zakopanego!
na pobyt letni przyjmuje wdowa 
po adwrbaoie. Dla dzieci zapewnio
ne t-oskli va opijka. W ikt zdrowy 
i obfity Geny przystępne. Wiado
mość: Kraków, u l  Zyblikiewicza 9. 
III p., drzwi Nr 7 4586 3 3

Zdolny koncypient
x  praktyka sądowa, poszukuje po
sady (także zastępstwa) zaraz. — 
Zgłoszenia pisemno pod „K oucy - 
p teu * ,‘ przyjmuje A dm iristra :y? 
N Reformy". 4800 3 4

L * 'ł4  I doborowe, 2-20 K, tyl-
* 6*  i j i U i  „ą  cieięcinę 1-05 jęt
za 1 \g „  wysyła Doui katolicki w 
Gromniku. 4905 3 5

z prawem  substy tucyi, z 4 ‘/j- 
le tn ią  p rak ty k ą  prowincyonal- 
ną, w ładający biegle językiem  
polskim j niemieckim, poszu
kuje posady. Zgłoszenia pod 
znakiem. „ S a m o d z ie ln y  F. 
4 9 2 5 “ przyjm uje Adm m istra- 
cya „N Reformy". 4925 2 2

Czereśnie alelkie
lub w isnu hiszpańskie, D. piękne, 
w idnie, świeżo rwane, w 5-kg. ko
szykach za 3 K w ysy ła j. Miille wła
ściciel winnic. K iskunhalas. Wenry 

4758 7 10

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  p rz e 
k o n a  k a ż d e g o  o  ja k o ś c i .

Koniaki kuracyjne, 
francuskie, 
ausiryuckie,

4353 21 o w ig ie r s k ie
poleca

KrnKćnj.łlaljRyneK
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy się

S p r z e d a m
jednopiętrową kamienicę, przy ul. 
FiTarecWej 6, Półwsie Zwierzynie
ckie. Wiadomość u dozorcy domu. 

4999 1 3

Do sprzedania suka
Gordonseter, tresowana, dwuletnia. 
Wiadomość: nl. Batorego 17, portyer 

5010 1 3

P a s i a k u ! *  “  y g z
k o w le  t r io s z k a n  a  u m e b lo w a 
n e g o , o 2 pokojach, z kuchnią, od 
1 'ip ra. Mieszkanie może być tylko 
w parterze, lab n: I piętrze, w po
bliża tramwaju. „A . B.*‘ poste re
stante KoDie**zjrn koło Podgórza. 

4978 1 2

P o s z u k u j e  s i ę

[ p i a - n ń

z dłuższą praktyką, na prze
ciąg paru miesięcy. Zgłosze
nia pisemne z odpisami świa
dectw i podaniem warunków 
pod adresem: Stanisław Osza- 
cki, architekt, Chrzanów.

6015 1 3

P o  w y m i ę c i *
od 1 października, przy ulicy 
Gołębiej 1. 3, na  I  piętrze, 
m ie s z k a n ie )  Składające się 
z 6 obszernych, słonecznych 
pokoi, łazienki, przedpokoju, 
szatni, 2 nyż, spiżarni, pokoi
ku dla służby, gaz i elek try 
ka, z nadzw yczajnym  kom
fortem. : 5000 l  3

M i i i  fliip lp®
poszukuje Zakład Dra Wo- 
dnieckiego w Tarnowie od 
1 września. — Reflektuje się 
tylko na siłę pierwszorzędną, 
pensya bardzo wysoka.

6016 1 0

Handel korzenny
delikatesów i pokoi do śnia
dań, poszukuje na praktykę 
c h ł o p c a  z ukończoną II  kl. 
gimn, łub realną, z dobrej ro
dziny i sprytnego. Zgłoszenia: 
A l b i n  C h r i s t ,  D ą b r o w a  
p o d  T a r n o w e m .  4991 1 6

ii
różowe, w najlepszym gatun
ku, z tegorocznego zbioru 1914, 
po 8 K za 100 kg., wysyła 
F r a n c i s z e k  R o s e n k r a n z ,  
handel produktów krajowych, 
M a r b u r g  n .  D r a w ą ,  Styrya

4997 1 6

B o  i j y m t ę d i a
w domu, przy ul. Szewskiej 13, 
mieszkanie, złożone: z 3, 4, 5 
lub 6 pokoi, przedp., kuchni, 
łaźni i t. d., od 1 październi
ka, wejście z Jagiell., obok 
Starego tea tru . — L o k a l  do 
napełniania piw a w raz z lo
downiami. 1977 1 3

O  d l  l i p o a
oddzielnie lub łączące się pokoje, z 
raebl. i utrzymaniem lub bez. w ra
zie życzenia z kuchnią, łazienka, 
elektr., gaz i t. d, W iadimość: Ry
nek. Pałac Spiski, u dozorcy domu 
lub of., II p., od 3—ó. 4935 2 3

Pierwszorzędny handel ko
lonialny, hartowny j częścio
wy, przyjmie

kierownika
w wiaku od 24— 34 lat. — 
Zgłoszenia listowne pod 4 9 4 9  
przyjmuje Administracya „N. 
Reform y".— Zgłoszenia nieu- 
wzglednione zostaną bez od
powiedzi. 4949 4 4

D o m
z zabudowaniami i 8 m rrgam i pola 
z sadem, do sprzedania tylko chrze
ścijaninowi. Okolica piękna, górska, 
przy drodze krajowej Zakliczyn—N. 
Sącz. I .iższych wiadomości udzieli 
Urząd pocztowy Paleśnica. 4912 4 5

Po najwyższych cenach
kupuje używane ubrania mę
skie i  uamskie, M. Schwarc, 
Kraków, uk Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 4541 6 20

W P IS Y  P R Z E D W A K A C Y J N E
do szkoły prywatnej W Rdmułiowaj

rozpoczynają się 20 czerwca. Nauka w szkole prowadzi na wediu; n a j
nowszych metod pedag. obejmujo cztery klasy rorm alue i sześć klas 
gim nazjum  realnego \  ’ zakres programu wchodzi nauka slojlu, śpiewu 
i gim nastyki, oraz systematyczne wycieczki skautowe i naukowe co ty 
godnia. Zgłoszenia: ul. Krupnicza 16, I. p., od 11—1 i od 3—5 po poł.

5008 1 3

PffnM gft w Xn ' s z ° z e n i a  
n J I M i l  moli z zarodkami 
w sukniach, futrach i meblach 

K 1-20.

Ziółka tfntymoloułe
do przechowania futer K —‘60.

Papiery antymoM
ochr. od moli.fulra, suknie, por- 
tyery, fiianki i meble K —'60.

f t W l t a n  w y f r u w a  szwaby, 
U i y l U l l  karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, pru- 
saki i  t. p. K  —‘60.
M i b n ł r t l  niezawodny śrn- 
! l i r t l ; i u 'k  dek do tępienia 
pluskiew K l -—.

Perski proszek
do wygubienia pobeł i t. p. owa
dów 10, 20, 40 i 60 halerzy.

m m  m u l i  m
li M c i i .  l i i i e  li we Lwowie, M i a  25.

3489 4 0

N A  P O B Y T  L E T N I
wysyła książki w. skrzyneczkach Wypożyczalnia 
książek A. a u m p  ł o w i c z a  w  K ra k o w ie

B m  d t e s a .
4305 4 0

Fabryna Siegel i śka, U  l

O strzega sle  p rze d  n o i l a M i c t y e m ! ! !
R J U U L S B A  D

E©m; „Bnfisft Hdtel"
4126 P E N S I O N  W A N D A  is  is

pensyonat dyetetyczny W andy  M a r c h le w s k ie j -M o s e r ,
gdzie pacyent może przepiowadzie kuracyę pod ścisłym dozo
rem wybranego przez siebie lekarza Usługa’ Kuchnia polska.

L. 71699/1914. 496Ł 2 3
B. a.

Oifjsięnie "icytasfs.
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót:

1) stolarskich,
2) ślusarskich i okucia stolarszczyzny,
i) pokostniczych,

4) szklarskich,
5) malarskich,
6) zduńskich,
7) ogrodzenia siatkowego parceli,

wykonać się mających przy budowie domu dla służby sani
tarnej, na gruntach po Zakładzie kontumacyjnym w Krako
wie, M agistrat rozpisuje licy tację  ofertową, przyczem za
strzega sobie jednak rozdział robót według swego uznania.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe przeglądać mo
żna w Budownictwie miejskiem, Oddział A,, IV piętro, drzwi 
Nr 6, od godziny 11 do 2 z południa, gdzie również otrzy
mać można formularze ofertowe.

Oferty, należycie ostemplowane i zaopatrzone kwitem 
na złożone w Kasie miejskiej wadynm w wysokości 21/a°/o 
sumy oferowanej, wnosić należy w temże biurze ao d n ia  
2 3  c z e rw c a  1914 r .  do godziny 12 w południe, poczem 
nastąpi otwarcie ofert w sali posiedzeń M agistratu.

Oferty później wniesione lub nie ułożone według wzoru 
me będą uwzględnione.

M a g is t r a t  s to i.  k ró l .  c i a s t a  IT rak o w ^ ,
dnia 10 czerwca 1914.

O b r a z y  o r y p in a ln e
polskich artystów. — Reprodukcje obrazów polskich i obcych artystów, 
uistw y na ramy w wielkim wyborze. Oprawę obrazów uskutecznia się 

szybko i dokładnie .. 2774 12 30

Z .  K u t r z e b a  -  -  K r a k ó w ,  W i ś l n a  11.

B y  ' i ? 1’ 13» i5vHsyon&t „K ry s yna
l i j l l l U l l U l f  otwarty od 1 5  maja. Dommurowauy.

Zdrój
Urządzenia nowoczesne. — .O bfita 
zdrowa kuchnia. Ceuy umiarkowane. 
W łaścicielka O n y s z k ie w ic z o w a .

3204 18 30

C e i i t r y f u g o w e

M a s ł o  p r z e w o r s k i e
zuane w całym kraju  z tłustości, d osk on ałego  sm aku  
i jędrnośei, pod gw arancyą c z y s t o - n a t u r a l n e :  

& k g .  n i e s o l o n e g o  1 1  P»
5  k g ,  s o l o n e g o  l O  K

w ysyła  w p osyłkach  pocztow ych  codzienn ie św ieże

W i t o l d  J a r y c z e w s k i ,  P r z e w o r s k ,
4y93 2 10

P o s i u k u l s  S  p o k o i
lub dwa razy po 4, z komfortem, od października. Zgłoszenia du biura 
przewozu mebli i wynajmu mieszkań. — Firm a Ropski, Gołębia 5.

4960 1 3

® ie d e fi -  H o t ó  C o n t in e n ta l
Dom powszechnie znany II. P r a t e r s t r a s s e  7 . Dom powszechnie znany
Najkpsze i najpiękn ejsze położenie naprzeciw Ringstrasse. Sala dla 
konwersacji, oraz rorespoudenen. W inda osouowa. Słymia restauracya 
ze wspaniąłym ogrodem. C o d z ie i i  w ie c z ó r  k o n c e r t .  S"howki depo
zytowe. 3 -stac je  telefoniczne. — Automobil hotelowy na dworcach. —- 

Ceny umiarkowane. 4894 1 11

j o d  T r y e s t e m  
P e n s j o n a t  ViSla H a n s i.

Nowoczesny wytworny dom dla rodzin w najpiękniej szem, naj- 
spokojniejszem — wolnem od pyłu położeniu — tuż obo, nowegj  
mola. oraz kąpieli, z widoHem na morze. —• Kuchnia wiedeńska, 
uznana za [rujlepszą. Wielki cienisty ogród, kąpiele w domu 
z wody morskiej i zwyczajnej, oświetleiUe elektryczne. Pensya 
wraz z pokojem poorawszy od 8 K. Prospekty na żądanie.

3827 5 6 Właściciel: E S fO l SO llw itZCr.

STECK ENPrERFY BAI-UUBI
firmy B e r g m a n  et  Co. D e ć i n  n. L a b ą l  

Pierwowzór w -zystki-h wjrobów Bay-rumu, zapobiega powstawania 
łupieżu, przedwoze.-r ej riw i.nie i wyoadaniu włosów wzmacnia nerwy 
głowy i daje bujne, miękkie włosy je s t p;zytom wzmacniającym 
środkiem dc nacierania i slabionycli oz'ont.ó.v (po' wytężają yc.i p ie
szych t  i.u’b \  jako tez przeciw cierpieniom rcumatyczn -m i t. cl. — 
Crd-zii nnie listy z uznanmm1 — Uważać ąobrze na zamysa jąry znak, 
którym jest „Konik" 1 S -a  zka 2 K i 4 K. D osia: można w apte
kach, drogueryacb, pefumeryach i fryzyerniacli. 3543 4 10

(Galicya)

komłortem, otwarty cały rok.
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne — 
łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiarkowane. Po
koje z pensyonateih lub bez — dzienma a b o  sezonowo. — 
Automobil kursuje cały dzień między Pensyonalem a dwor
cem kolejowym, względnie łazienkami i przewozi Pensyo-

naiu gości. 4907 2 15 ■

P A R I S w

iM iE C T io f i  c o r r i f j
IY6iENiQUEerPfiESERWiriV^/

S zy b k ie  w y le c z e n ie
zapewnione i bez niebezpieczeństwa naw et przy zaniedoanych cierpie
niach dróg moczowych. — Skutek już po 1- do 2-dniowem stosowaniu

i n j e k c y l  C o t t i n  4514 4 0
W y t w ó r c a :  B I. B l a r v i l l c .  a p t e k a r z ,  P a r y ż .

Lepszo Liż Santal i Cepowa, które zupełnie ru jnują żołądek. T la ę z k a  
(z op. użycia) E  4 . Do naoycia w głównym składzie:

Józef v. Torok, aptekarz, Budapeszt, VI., Konigsgasse 12.

i odpocenie ciała oraz nieprzy
jemną woń z nóg i pach ciała 

u s u ^ a

„ : k s v k a m s “
hygiemczny pi oszek Laborato- 
ryum A. G órsk iego  w  W ar- 

o za w ie .
Główny skład w Drogueryi 
Magistra farm. J. Hanaka i S p ., 
Kraków, Szewska 5, Cena pu
dełka wraz z rozpylaczem 1 K. 

2823 10 10

A

4  ’

Z W s t i i a j i ^  pożeracz moli
„ M o r “ ma niezwykła przyjemną woń. „ Ik i iF "  nie- 
Tylko przeszkadza przylatywaniu moli itd., lec: z a -  
b l j a te ż  w sz y s tk ie  su o le  wraz z zalążkiem ■ „M O F“ 

est tysiąc razy siU k ie fszy  id kamfory
i  nattaliny. „M O F“ je s t kolosalnie w y d a tn y  i nie
zmiernie antysepryczny. Ostrzegamy przed lichemi 
naśladownictwam. „M O F“ u k a z a ł  s ię  w ciągu 14 
la t ty i-L rn y m . Próbna pa zka „M O F“  1 K. 1L  kilo 
„M O *”  2 20 K. 1 kilo -,MOF« 4 K. D o s ta ć  m o /n s . 
itr p c -  a m e ry a c h , *. ą g u e ry u c h  i w handlach 
tegc rodzaju. Jeżeli gdzie niema, to za zaliczką lub 

po otrzymaniu należytości wysyła
p a r l u m d r i e  „ O J A “ T o  w , a k c .  

Wiedeń, I.. Petersplati 11.

t  yss 'S f  rE?3 T
■ wszystkich krajów wyrabia inżynier 931 23 0

M .  G E L L H A U S
przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy »r Wi-unio
V I . ,  M a * ? : ^ h i I f e i 'S t P f * d s e  N r  3 7 .

Psniacnica noiłipwt f ir ttts;
mość: Kraków 8, Krowoderska 79, 
I piętro na lewo. 4979 1 2

UzSerżawy
400—700 morgów, blisko kolei, po
szukuję. Feliks Ramult, Lwów. Mu
rarska 28. J 4957 3 3

Potrczlffly icltal
4 —6 pokoi z kuchnią, w Rynku głó
wnym lub w pobliżu. Zgłoszenia: 
i .  K. L. puste restante K ra k ó w - 
FSracka, tylko za okazaniem kwitn. 

4958 2 3

L o m a n i . a
pensyonatSen Giuseppe
vz spokojnem, wolnem od pyłu po 
łożeniu, w publiża portu i łazienek 
z widokiem na morze, pokoje urzą
dzone z komfortem — Kuchnia 
wyborowa, ceny umiarkowane, po
rozumienie w polskim jeżyku. 

4959 2 12

2if>!ne uniM e aaicialii
na wszystkie przekąski, jakoteż 
ciepłe i zimne napoje, jes t z po 
wodu zwinięcia interesu tanio do 
sprzedania. — Zgłoszenia przyjmuic 
ckspedycya „Górnoślązaka" w Ka
towicach (Kattowitz Ó/S) 4904

DYWANY
P E R S K I E

na spłaty.

O ZF.-ST II-G ZA
J E D W U B S E

Mę [SiifiSKiejaucńsKiG 

KAPEIUSZE
HAFTY, SZALF.

Bi 111 i  H a
Kraków, Rynek 13.

4359 7 10

' E o n s y p j i ^
z ośmiomiesięczną praktyką poszu
kuje posady. Zgłoszeni: przyjmuje 
ai.dministracya „N. Reformv“ pod 
S. ¥ .  4947 2 3

Osobo inteligentna
w średnim wieku, poszukuje m iej
sca do zarządu domem, na plebanii. 
Zna się dobrze na kuchni i gospo
darstwie. — Mozo się zaopiekować 
dziećn.i lu t  starszą osobą. Zgłosze
nia: W. C. poste lestau te  Ż y w iec . 

4943 2 2

D w a  n o k o ) e
umeblowane, z balkonem, prześli
czny widok na Wawel, blisko tram 
waj, są aa  letnie miesiące, zaraz 
do wynajęcia. — Kranów, Podzam
cze 20 4952 2 2

Do M e t i a
tanio 3 pokoje, przedp , kuchnia, ła
zienka i t. d , na wysokim parterze, 
od 1 lipca, ul. Aryańska 1. 17. 

4963 3 3

Serki owcze
„oszczypM ‘%

Pakiet pocztowy, 10 sztuk, 
12 K franko za zaliczką, wy
syła firma K « t z  i i n i p r z  
D w orsk i w  Nowym  
Targpi. 4992 2 3

Do ro zw o żen ia
pieczywa, do piekarni „Sport", po
trzebny jest zaraz człowiek z kau 
cyą K 200, znąiący dobrze Kraków, 
umiejący czytać pisać i końmi jeź
dzić, z dobremi świadectwami, za 
wynagrodzenie n K 100 miesięcznie. 
Wiadomość: Szlak 49, od 9 —11 
przed południem. 4966 2 2

Zakład artystyczno-
kamieniarski i budo

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta- 
n a  w Krakowie, po- 
riads wielki w bór 
g eto wy ot powc i’«» 
ł.jiia»kewo», graoitu

 ____________i marmuru. Podej
muje się wyko&ania gfok0V,fl̂ . ^ r  
oiiejBcn ’ na prow inarl Teiel, l 3oJ 

2651 109 O

i \
za dopomożenie mi w otrzyn.auia 
posady kraj, IIam wszelkie wyma
gane warunki. Dyskrecja z a p e w n i o 
na. Rychło zgłoszenia pod ,,01 * 
z ic ie l  k w itu  in s a ra io w -e g o  „N- 
R e f o r m y '1 N r  4 7 8 1 ‘‘ posto resi. 
K r a k ó w .  4988 2 2

Sklei loiteglanów i piań
pod firmą

u1 Krakou/ie 
ulica m  Jana L. 13,
sprzedaje instrnm enta z pier- 
wszotzędnjch fabryk na jta 
niej, z gwarancyą kiikoletn.ą. 
W yiąjzno zastępstwo firmy 
Braci Stingl. 252 43 0

Na S a lw a to rze
a więc w wyjątkowo dobrych wa
runkach zdrowotnych, będą od wrze
śnia miejsca dla dziewczynek, uczę
szczających do szkół. Staranna opie
ka, pomoc w naukach, konwersacya 
francuska i niemiecka fortepian. 
Bliższych wyjaśnień z grzeczności 
udziela Droguerya p H. Si ;orskicj, 
ul. Szpitalna 19. 5004 2 3

Detektyw prywatny
zdolnj', władający kukom, języku 
mi, poleca się P. T. Publiczności. 
IK-zoltat w i-ażdej ^ .zaw ilsze j 
sprawie osiągnięty, — Zgłoszenia: 
„Karta na broń 21.853“ i >ste rest. 
Kraków. 48u6 2 3

Sospodacz
praktyczny, starszy, posiadający 
świauectwo z kilkonastu rat, pos»u 
:;uje od 1 lipca posady rządcy Inb 
ekonoma, na stół lub ordynaryę. 
Adres: Jakób Lubawa, Kraków, ul 
Długa 17, ofic., I  p. 4948 2 •

Maszyna do pisania
w dob-ym stanie, tanio do 
sprzed?,ma. Iiandel mebli, ul. 
Gołębia 5. 4964

1 0 0 . C 0 0  k o r © 2 !
do ulokowania na I szą hipotekę 
w Starym Krakowie. Pośrednictwo 

wykluczone. 4968 2 3 
Poszukuje “,ię porządnego i inte 

ligentnego* a k w iz y to r a  Zgłosze
nia „Krgon", Krupnicza 9

, O so b o  m ło d a
wykształcona, poszukuje pokoju z ca- 
łem utrzymaniem, na letni, ') IŁ_ 
siące, w zdrowej, górskiej okobcyy 
przy inteligentne, rodzinie. Zglo* 
szonia pod „ Z a le s i ł a "  posto rest. 
K: 'y n i r a .  4975 2 3

EZ
z egzaminem rząd. z giffl^al 
styki, poszukuje o d p o w ie d n ie j  
posady. Zgłoszenia pod „ P ? * - 
ca 914“ przyjmuje Adnunp 
stracya „N. Reformy".

3900 14 o

ort i - g o  l ip c a  . 9 1 4 ,  ' v no ' łolm '
dującym się Ili-piętrowym omu, 
priy ul. św. Filip- U  są do j y  
najęcia różne mieszka111®’ 
kijowe, dwupoKojowe 
pokojowe, z kncuniam’ 1 
mi. -  Zupełny komfort. r -  B D aęa 
wiadomość u właściciela Dra 01d- 
fingera, adwob ta w Kraknwie- 

2156 24 0

• « 

II
I

na Salwaiorze
jes t od 1 lipca b. r. pomieszkanie, 
składające sie z 4-rech pokoi (jeden 
z osobnym wchodem), przedpokoju, 
kuchni, spiżarki, łazienki, werandy, 
z elektryuznem oświetleniem i wo
dociągami, oraz ogródkiem, do wyna
jęcia. Bliższych wyjaśnień udzieli 
p. Czarnecki, ul Gontyna 1, 5 tamże. 
Miuszkanie to można oglądać mię
dzy 2 a 4 po połuuniu 4976 2 *3

Objaśniające broszury

o «.iU'Jl)ornth
(także brzusznych) i gruczo
łach, wysyła zadarmo sanato- 
ryum Ora Jakuna w Pilźnie
(Czechy). 1299 16 o

loczy bez 
wstrżykania n 
mężczyzn i K0- 

b ,ct choroby 
przewodu mo
czowego, pły-
niemo (rzężą? 
czka), niedoma
gania pęcherza, 
gdzie wszclkia
inne środk, okrą
żały się bezsku- 

_ tecznc,

hernia!-drafi*es
l stó
„Deltc“ Lnborotoire ile Pro- 

duits Ctiimiąues a Pani-
Do nabycia tylko P « 0!5 ap „ le.n*

.ain” dla Auslro-Węg . L jw ia

« * * « £ .  * “. f aK

Z  d ru k a m i L ite rack ie i w K rakow ie, u l. Jag ie llo ń sk a  3 0 . uządcp d ru k a m i * •


